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^ychodii eodiiennip i wyjątkiem ponie- 
ôïiafkftw i dni poświąteczcych.

ttedalecya:
przy ulicy ćw. Marcina nr. Ib, 

jdtninlatraeya i TSksp#. 
dycya:

prły ulicy św. Marcina 16. w Drukarni 
Knrynra Poznańskiego.

Czwartek, 3 czerwca 1886.

Rocznik XV-_
Przcrtptoto kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 7,60; na 
wszystkich pocztach cesarstwa n»“®''«, 
kiego i w Anstryi mar*k 9.15; w innych 
krajach: c.na poznańska z dołączeni*'»

przesyłki.
Cena ogłos»eń

wynosi 16 fenygów od drobnego »icimio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiorsta. - Przekład na język polski 

bezpłatnie.

KS. DR. ANTONI KANTECKI i Poznania.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rajcnmanni Pr en dl er, w Warszawie ulica Senatorska 99.- R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie a. M.. Hamburgu. Lipsku. Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgn, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu. Znjych u. -HsiieaiteiniVoglei 
_____ ____________ w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S.. Hanowerze, Genewie. Kamienicy (Chemnita), Kelonii. Lubece. Norymberdze. — Havas Laffite i fiomp. w Paryżu plac« d. la Bourse p.______________________

Z powodu święta uroczystego w Bułgaryi osłabiony już obecnie zniknie
• - » . - - _ __ - * n Q ł Lr VT7 {r. i c Qlz/\V»A rrn +/-o oinn+nrAi TT. In

— i'»-™ »
Wniebowstąpienia Pańsftiego, na­
stępny numer „Kuryera“ wyjdzie 
dopiero w piątek.

Poznań, 2 czerwca.
(Bliskie odwiedziny rosyjskiego ministra Giersa 
u księcia Bismarcka we Friedrichsmh. — Nowy 
ruch rewolucyjny w Macedonii, agitacye rosyjskie 
i wiadomość „Mosk. Wied.“ o zamiarze proklamo­
wania królestwa bułgarskiego. — Nowe wikłanie 
się kwestyi greckiój i okólniki rzqdu greckiego i 
Forty. ; Zapowiadane rozwiązanie parlamentu 
angielskiego z powodu irlandzkiego bilu home- 
rule. — Kryzis gabinetowa we Francyi, wywołana 
sprawą banicyi książąt orleańskich. — Z kolonial­

nej dziedziny niemieckiej).
Na rozkaz zapewne z góry poczyna

dziś dopiero zastanawiać się prasa nie­
miecka nad projektowanemi odwiedzinami 
ministra rosyjskiego Giersa we Frie- 
diichsruh u księcia Bismarcka. Myśmy 
zaraz za pojawieniem się pogłoski o tój 
wizycie wypowiedzieli nasze zdanie, 
z którćm z obowiązku dziennikarskiego 
należało wystąpić, a to tem bardziej, że 
pogłoskę tę puścił w obieg półurzędowy 
telegraf petersburski tuż po uroczystości 
sewastopolskiój, po znanym rozkazie cara 
Aleksandra do floty czarnomorskiej i po 
komentujących go mowach burmistrza 
Moskwy i metropolity Joanicyusza. Mo­
żemy dziś zatem oszczędzić czytelnikom 
dalszych kombinacyi, zwłaszcza, że i we 
wczorajszym Przeglądzie sprawę tę je­
szcze raz poruszyliśmy, zniewoleni do te­
go uwagami inspirowanej prasy niemie­
ckiej i austryackiej, usiłującej zmniejszyć 
znaczenie i doniosłość obudzonego w Ro- 
syi szowinizmu, okazującego tak wielki 
apetyt do zaboru Carogrodu. Dziś nie po- 
zostaje nam przeto nic więcój, jak zano­
tować tylko zaręczenie pólurzędowej 
„Presse,“ które powtarzają także ■wszyst­
kie dzienniki niemieckie, że „dziś tak 
samo, jak dawniej, istnieje dobre poro­
zumienie pomiędzy trzema cesarstwami.“ 
Czy to zaręczenie jest zwykłym ogólni­
kiem, czy wymuszonćm cbwilowemi oko­
licznościami, czy też wreszcie puszczonem 
w obieg dla tego tylko, ażeby zamknąć 
usta niedyskretnym kombinatorom dzien­
nikarskim? — nad temi pytaniami nie 
będziemy się rozwodzili i powiemy tylko 
to, że kwestya dobrego porozumienia, a 
więc już nie aliansu, niekoniecznie dobrze 
stać musi, kiedy pólurzędowa prasa znie­
woloną jest zaręczać, że między dawnymi 
uczestnikami w zjeździe skierniewickim 
nic takiego nie zaszło, coby mogło budzić 
obawy.

Ze trzej sprzymierzeńcy nie zaszczy­
cają siebie już dzisiaj tą samą, co da- 
wnićj ufnością, dowodzi tego pomiędzy 
innemi ten fakt, że niemiecka i austrya- 
cka prasa ma jak najczujniejsze oczy 
zwrócone na ten główny teren, na któ­
rym dzisiaj operuje Rosya, to jest na 
Bułgaryą, usiłując tam rozpalić ognisko 
ruchu rewolucyjnego i zniweczyć najno­
wszy traktat międzynarodowy i wyrugować 
księcia Aleksandra, któremu wszystkie 
mocarstwa, a z niemi i sama Rosya po­
ręczyły pięcioletnie gubernatorstwo wscho­
dniej Rumelii, tej faktycznie połączonej 
z północną Bułgaryą prowincyi. Caro­
grodzki korespondent ,.Koelnische Ztg. 
zwraca dziś uwagę Europy na nowe agi- 
tacye rosyjskie w Macedonii, zmierzające 
do wywołania zbrojnego powstania, kto- 
reby na księcia Aleksandra nowe zwa­
liło kłopoty i w krytyczne wprawiło go 
położenie. „Gdyby książę bułgarski 
tak kombinuje słusznie zresztą korespon­
dent - przyłączył się do ruchu mace- 
dońsko-bułgarskiego, wtedyby go Rosja 
okrzyczała za niepoprawnego burzyciela 
nokoiu gdyby zaś w ruchu tym nie wziął ’udziału7 wtedyby Cankowi jego 
przyjaciele rosyjscy napiętnowali go jaKo 
wroga ojczyzny, nie mającego serca dla 
nieszczęśliwych braci macedo“skl‘;łlę,n^m 
respondent radzi Turcyi, aze y - 
zarodzie przytłumiła wybuchające isky 
macedońskie. Jak widać, siedzą w N em 
czech trop w trop te rosjjsk 1 . b
ne r7Pczv jakie zakłada Rosja, ażeby 
Z« 'w powietrze ten gmach 
wany na kongresie berlińskim i nieco
przekostruowauy w ostat.n™ “Xów 
Carogrodzie na konferencja ambasadoiow

Zamiarów swych wz^de“ JL urze- 
i iói ksipcia nie ukrywa dziś nawet urzę i»l Rosya.

dzą, że Bułgarowie mysią na ■ .
klamowaniu królestwa huIgais |
Piszą: ..Rosya nie powinna łudzić się, ze 
jeźli zgodzi się raz jeszcze zachować

całkowicie. Skoro zaś to nastąpi, w ta­
kim razie wpływ rosyjski zostanie zastą­
piony przez inny. Dotąd jeszcze mo­
żna odrzucić rzeczoną ewentualność, ale 
zadanie to staje się z dniem każdym tru- 
dniejszóm. Jeszcze teraz instynktowy 
glos narodu jest po naszój stronie i to 
w takim stopniu, że zmusza inteligencyą 
i rząd do nadstawiania ucha, a bez imie­
nia Rosyi, nawet nadużywając go nieje­
dnokrotnie, jak o tem już pisaliśmy nie­
raz. nic wskórać nie podobna. Ale i to 
zaufanie do nas, ta wiara w nas w siły 
i potęgę Rosyi zachwiewa się wszelkiemi 
sposobami i trudno nie wyznać, że z ka­
żdym dniem się zmniejsza.“ — Doradzca 
cara Aleksandra i polityk urzędowy, pan 
Kątków, sankcjonuje roboty ajentów ro­
syjskich i wzywa publicznie do obalenia 
tronu księcia Aleksandra.

Kwestya zatargu grecko-tureckiego 
poczyna się znów wikłać. Rząd grecki 
wysłał do swych przedstawicieli w Lon­
dynie, Berlinie, Wiedniu, Petersburgu i 
Rzymie okólnik, w którym donosi im o 
nakazie rozbrojenia armii greckiej i pro­
testuje przeciw trwaniu blokady, ponie­
waż ta utrudnia prędką demobilizacją — 
blokada ta nie da się pogodzić z celami, 
jaki sobie wytknęły mocarstwa. P. Tri- 
kupis żąda nasamprzód od mocarstw znie­
sienia blokady a potem chce rozbroić 
armią. „Nordd. Allg. Ztg“ zapisuje na 
czele swego dzisiejszego przeglądu tę wia­
domość o okólniku greckim i przypomina 
p. Triknpisowi, że powinien był już z ar­
tykułów „Journal de St. Petersbourg“ 
wiedzieć, co wypada mu uczynić, ażeby 
zadowolić Europę, że dłuższe ociąganie 
się z rozbrojeniem armii może to sprawić, 
iż p. Trikupis, podnieciwszy znowu na- 
miętnąści ludu, nie zdoła zapanować nad 
sytuacyą. I Porta wysłała na dniu 30 
z. ni. do reprezentantów swych zagranicą 
okólnik i skarży się w nim na opóźnia­
nie się demohilizacyi armii greckićj, do­
nosząc zarazem, że wojsko greckie zajęło 
turecki fort Zygos pod Mecową i roz­
braja go. W końcu okólnika oświadcza 
Porta, że mocuoby żałowała, gdyby woj­
sko tureckie miało z bronią w ręku zdo­
bywać fort.

Chwiejąca się ustawicznie szala zwy- 
cięztwa w sprawie bilu irlandzkiego home- 
rule, o którym wczoraj obszerniej pisa­
liśmy, przechyla się znów dzisiaj na stro­
nę jego nieprzyjaciół. Gladstone nie zdo­
łał rozbroić opozycyi radykała Chamber­
laina. Jak doniósł wczorajszy telegram 
już po zaniknięciu redakcyi pisma naszego, 
postanowiło 45 jego zwolenników wystąpić 
w Izbie przeciw bilowi autonomicznemu. 
Pouieważ zaś nie ma nadziei, żeby sece- 
syoniści liberalni, t. j. partya Hartingto- 
na, powróciła do szeregów premiera, przeto 
bil nie ma widoków uchwalenia a Glad­
stone zniewolony będzie zaapelować do 
kraju, t. j. rozwiązać parlament i zarzą­
dzić nowe wybory. Tę ewentualność 
przewiduje „Daily News“ i pisze, że je­
żeli nagle nie zajdzie jaka niespodziewa­
na zmiana (n. p. nawrócenie się Chamber­
laina), to przerwane zostaną obrady nad 
bilem w drugiem czytaniu i dopiero przy­
szły parlament będzie go na nowo roz­
trząsał. (Zob. telegram z Londynu).

Sprawa banicyi książąt orleańskich 
taki bierze obrót, że, jak już wczoraj pi­
saliśmy, runąć może gabinet Freycineta. 
Czterech ministrów radykalnych: Boulan­
ger, Granet, Lockroy i Aube, żąda, jak 
donosi „Nat. Ztg.,“ obowiązkowego wy­
dalenia wszystkich bez wyjątku książąt. 
Upadek ministerstwa Freycineta nie ocali 
książąt, ho w tym razie przyjdą do steru 
czyści radykali z p. Clemenceau na czele, 
a Erancya stoczy się jeszcze głębiej ku 
przepaści, z której ją chyba wydobędzie 
monarchia. Książęta orleańscy szukają 
już sobie, wedle korespondenta „Nat. Ztg.,“ 
nowej siedziby; mają oni zamieszkać w 
Szwajcaryi; hr. Paryża zamierza podo­
bno przed wyjazdem z ojczyzny wydać 
manifest do narodu. (Zob. Telegramy z
Paryża). . .

Ź dziedziny kolonialnej Niemiec zapi­
suje biuro Reutera następujące wiadomo­
ści nadeszle do Londynu z Melbourne z 
dnia 31 z- m. „Wedle ostatnich donie­
sień z wysp Samoa opuścił niemiecki 
okręt wojenny Apią i popłynął do teryto- 
rvum okupowanego przez króla lamasese. 
Te<ro władzcę popierają Niemcy w walce 
nrzeciw królowi Malietoa. Angielski ! 
„mowkański konsul w Apii zaprotestowali

daru unii amerykański« i zażądał w te­
legramie wysłanym do prezydenta Cleve- 
lauda protektoratu dla Samoa republiki 
amerykańskiej. Londyński. korespondeut 
biura Wolffa dodaje, że wiadomość ta 
z innój stronj7 nie potwier»,<a się i zape­
wne nie będzie dokładna, ponieważ w ta- 
kiój sprawie międzynarodowej, jak zatarg

uiężuemi aż do 1000 tal. i więziemem I tek utrzymać mHość do «czystego j^y- 
zmuszony. ka, do Polsk,eJ i1®“1’ Pol.skl®g° zwyczaju,

Czyby to rozporządzenie hanowerskie polskiój tradycyi i polskiej pi zesz1 o 
miało służyć za przygotowanie do wyko-| Argumenta, ktoremi postuIllIcUU SlUfiJU ód ujm -—o—; , > . - „»«k«. pAof“
nywauia 8 18 rzeczonej ustawy, w którój czą przeciwnicy nasi, są słabe, „ros 
się streściła niejakoś cała walka kul- n. p. w szaloną swój nienawiści do nas 
turna ? nie może się zdobyć na inny argument

Kiej sprawie niięuzynarodowej, jaa zaiarg Wszystkie stolice biskupie, z wyjąt- jak na brutalne 1
w Apii, nie decyduje urzędnik konsularny, kiem chełmińskiej, już są obsadzone, by- tych, którzy nie o azą . i 
jeno rozstrzygają rządy mocarstw, porożu- łoby więc znów na kim wykonywać prze- mieckiego. . . ..„m nr/v
miawszy się poprzednio. pisy § 18 ustawy z dnia 11 maja 1873. Atoh środki, jakie przeciw nam przy

gotowano, tak są potężne, i jak straszne 
kruszcem kowane tarany walić będą w 
mury naszych twierdz ostatnich, w mury 
domowego ogniska. . , .

Rodzice, czuwajcie uad dziećmi wa-
Intronizaeja

Najprzew. ks. Arcypasterza naszego , ----------- ■ — —- ---------
odbędzie się (jak się dowiadujemy) w W dniu wczorajszym przyjęto w pru- szemi, bogatsi wspomagajcie uboższyc i,
n^pnjw spisób: ski6j Izbie poselski w trzecim czytaniu aby nar .. za co

r J J , ptiit dodatkowy w kwocie 2 850 000 mr gie a zdolne; kto może, mecnaj uczy1) Dnia 8 czerwca o godz 9 rano etat dod.i j s’zpiz’eijie dziatki polskie po polsku czytac, pisać,
dzwonić się będzie w wszystkich kościo- > j wielkiśm Księstwie Poznań- rachować, katechizmu, historyi św. i dzie­
łach Poznania przez poł godziny z małym "?a“ > 1)Omoca szkoły Z tej sumy jów polskich, aby mimo to wszystko, co
przestankiem w środku. Przed godziną da stać ma, dziatki te zachowały wy-
10 obie kapituły metropolity M Q stypendya dla akade- bitne znamię i wybitną cechę polskości,
ska i poznańska, duchowieństwo obu ar- f J I
chidvecezvi i wierni zgromadzą się w mlkow Niemców.
archikatedrze, członkowie kapituł w man- 50,000 mr. na stypendya a gimna- 
tolfitach reszta duchowieństwa w komiacb 100i„00 mr.) nl

*2) O godz. 10 duchowieństwo i wierni pieranie niemieckich pensyonatów żeńskich 
procesyonalnie udadzą się do pałacu; 200,000 mr. na pomnożenie i rozsze- 
o godz 10ł/4 Najprzew. Arcypasterz szenl® powiatowej mspekcyi szkolnej 
opuści swe mieszkanie, wstąpi port bal-

Tymczasem: koniec

W sprawie podatku od okowity.

Berlin, 1 czerwca.
(u.) Od ostatniego mojego listu sytua- 

Inn-nnn ne^e' dodatkowe I °va zmieniła się zupełnie. Partya cen-

w 3“^ Xeg^rttf^eeter^
„kuto 1500 klas i 1600 „„sad nauczyciel- ko^f ^a

■ %0,000 mr. ua popieranie biblioteczek S^^e m “^Szysze"
5!,oo(ioSoml* ua' budowanie nowych, | niami gorzelników glosować nie mogą.

lub rozszerzenie, istniejących szkół elemen-

„Kto się w opiekę.“
3) W kościele P. Maryi Najprzew

Arcypasterz przybiera się w szaty pon 
tyfikalne, poczem pomiędzy dwoma kano­
nikami ubranymi w kappy udaje się pro­
cesyonalnie do Archikatedry ; lud śjnewa 
tymczasem „Boże w dobroci“. ,

4) U bramy Archik^edry Najprzew. tarnycli. o.,nnn
Arcypasterz zatrzymuje się, aby przyjąć Razem l,8FG,°00 mr. m su m ■
wodę święconą i incenzacyą; poczem Przemawiali posłowie nasi p. * i
wstępuje do kościoła; duchowieństwo na- Jan ak, po dwa razy a poseł ks dr. 
przemian z chórem śpiewa „Te Deum“. I Stablewski w osobistą wzmiance w odpo-

5) Oddawszy cześć Najśw. Sakra­
mentowi Najprzew. Arcypasterz udaje 
się przed Wielki Ołtarz; jeden z kano­
ników od ołtarza śpiewa pontyfikatem 
przepisane modlitwy, poczem Najprzew.

Tym sposobem upadła główna podstawa 
wniosku wypracowanego wspólnie za ini­
cjatywą konserwatystów a głównóm sta­
raniem bar. Mirbacha.

Członek komisyi p. Ludwik Mycielski 
starał się przeprowadzić unormowanie 
produkcyi w stosunku do posiadanej ornej

™Mowy Tiezdaenow“Z1' P<-sIa Kantaka, 1 cjmi,'ale aczkolwiek Jegó projekt doznał 
podamy dopiero w następnym numurze. dosc °g°ltie&0 J

Poseł Tiedemann, prezes rejencyi byd- wpli?.^gk1tia ^którym wam szerz« w o- 
goskiej powiedział długą mowę, w której I Pr0Jekfc- ,° kt?'y.m wam .szerzej W °.przepisane modlitwy, poczem Najprzew. goskiej| powiedział f liśrie pisałem, mający z razu

Arcypasterz zasiada na tronie, i odbiera dal.z 5. JLpJLo.,, nsf itnicb wszelkie prawdopodobieństwo otrzymania
od duchowieństwa „bedyency,; kanonicy
stojąc, reszta duchownych klęcząc ko- lat 20> ktoia dzienników pogrzebany zupełnie. Dnia jutrzejszego
lejno całują Jego pierścień. stowarzyszeń Kołek czytelm, dzienników drugie czyUnie

6) Po obedyencyi chór śpiewa Anty- 1 P1?™ wszelkiego rod j . ancpn wniosku w komisyi, a zarazem ostate-
fonę o św. Patronach Archikatedry, cum Odpowiedzieli panu prezeso \i - pogrzebanie go. Drugi to już raz
Versu et Resp.; Najprzew. Arcypasterz nale poseł Kantak i poseł dr. Wmdthoist »ne>
przystępuje do ołtarza, śpiewa odnośną poczem jeneralną dyskusyą: P uie rząaowe 0 opodatkowaniu spirytusu.
Oracyą, poczem daje solenne błogosła- Pr^yjęto wymienionei 5 , j ł J y - T razem pozostanie przynajmniej
wieństwo wśró* bicia dzwonów. Hkmm c ent rum,;tawon ym przez posła J wyrażona w tak

7) Zdjąwszy u tronu szaty ponty- Nadbyła,.aby na„Górnym Śląsku “
fikalue i oddawszy cześć Najśw. Sakra- bl0n0 różnicy pomiędzy l’»“a p bachktóra może w uiec0 odmiennejmentowi, wraca znćw procesyonalnie do | jeŁ „ocbotoU t. j.

pruskie. I , „
Tak tedy projekty antypolskie, jakie | teiegr.j.

rząd pruski stawił w obecnej kadencyi,

siebie.

W sprawie wydalania.

Komitet dla wygnańców na Prusy 
Wschodnie i Zachodnie ogłasza, co na­
stępuje ;

Członek komitetu, kasyer jego i sekretarz 
p. Ignacy Danielewski wyjechał z Torunia na 
czas dłuższy dla poratowania nadwątlonego 
zdrowia. Z tego powodu widział się komitet 
zmuszonym do kooptowania p. B. Hozako 
w s k i e g o i uprosił go na zastępcę kasyera, 
który obok Banku kredytowego Donimirski. 
Kalkstein, Łyskowski i Spółka także i składki 
przyjmuje.

Biuro p. B. Hozakowskiego w han­
dlu jego przy ulicy Mostowej w Toruniu 
otwarte będzio dla interesentów codziennie od 
godziny 10 do 12 rano (prócz soboty i 
niedzieli).

Leon Czapliński, 
przewodniczący.

są załatwione, lub też niebawem zała­
twione zostaną. Są to znane ustawy:

1) o szczepieniu ospy,
2) ustawa kolonizacyjua,
3) ustawa o żmudach i karach szkol­

nych,
4) ustawa o szkołach uzupełniających,
5) ustawa o stanowieniu nauczycieli i 

slużbowem ich stanowisku,
6) etat dodatkowy na popieranie niem- 

ezyzny w dzielnicach polskich

Etat dotlttUiowy.

II.

<\> to ¡znaczy*?

W poprzednim artykule streściliśmy 
sprawozdanie komisyi budżetowej co do 
trzech pierwszych pozycyi, t. j. stypen- 
dyów, pensyonatów żeńskich i inspekcyi 
szkolnej (150,000, 50,000, 200,000 m.).

znv W .r/iPiincacii uoiskicu i Dziś przystępujemy do czwartćj po-
Jak widzimy, przeważna część tych Uycyi, i to do 400 000 marek na tworze- 

ustaw przeznaczoną jest na to, aby za ni® nowych posad nauczycielskich 1 na 
pomocą szkoły szerzyła się u nas germa- polepszenie dotacyi nauczycieli Niemców, 
nizacya, a natomiast polskość coraz wię- sprowadzanych do dzielnic polskich z 0-
cej tłumiona była. kolie niemieckich. ...................

Za 150,000 marek rocznych stypen- Komisarze rządowi, objaśniając pier- 
dyów kształcić się będzie około 350 wszy punkt, oświadczyli, ze przedewszyst- 
gimnazyastów, realistów i akademików kiem zamierza rząd pruski budować szko- 
narodowości niemieckiój na przyszłych Py ^m, gdziei mniejszość niemieckich dzie- 
urzęduików, mających pomiędzy ludnością C1 narażona jest ze strony większości pol- 
polską pracować w duchu wskazanym. — skiśj na niechybną polonizacyą, 1 gdzie 
Nie będą zapewne pominięci stypendyaci tak dobro, jak bezpieczeństwo ludności 
katoliccy narodowości niemieckiej, z któ-1 niemieckiej tego wymaga

I tak przytoczono naprzykład powiat 
lubawski, gdzie

I ------------- — — - -
Z pism hanowerskich, hildesheiniskich rych rząd będzie się starał wykształcić 

i akwizgraóskich potwierdza się wiado- pewną liczbę na wzmocnienie kleru i sta- 
mość, że w Hanowerskiem wydano do nu nauczycielskiego z pośród tu zamie- 
landratów i innych władz podrzędnych szkałej ludności niemieckiój

amerykański konsul w Apii zaprę 
nrzeciw postępowaniu Niemców, meszanują 
cych powagi króla Malietoa. Na prośbę 

¡11 zgodzi sie raz jco"— n • „ ki Ma o opiekę kazał konsul amerjrkanski za-
awie względem zamysłów jawne prz - chorągiew samoańską obok sztan-
vko uiej skierowanych, to wpłjw jtj

wnych, oraz aby mu donoszono o każdym 
przypadku zmiany osób duchownych, 
uwzględniając mianowicie pytanie, czy po­
sada, o którą chodzi, jest urzędem pro­
boszczowskim w myśl § 18 ustawy z d. 
11 maja 1873.

Paragraf ten przepisuje, że Biskup 
winien taką wakującą posadę obsadzić 
definitywnie w przeciągu 1 roku, a jeżeli 
tego nie uczyni, może być karami pie-

---------------------------------- J ---------------- - /

ne wyłącznie z książek niemieckich, — 
wszystko to obliczone jest na szerzenie 
oświaty niemieckiej pomiędzy polską lu­
dnością — ustawa kolonizacyjua i szcze-

ilskich niem.
213 jest 27 dzieci
117 M 30 »
143 n 17 »
108 n 21 »

165 30 »
153 w 17 »

w Ostrowitem 
w Zajączkowie 
w Suminie 

W pow. toruńskim 
w AVielkiéj Łęce 
w Brąchnowie
Nadto przytoczono kilka szkół z po-GllUOni^ x --------------------- ............. - ----

pienie ospy przez niemieckich lekarzy ma wiatu brodnickiego i sztumskiego, gdzie 
dokonać reszty. również dzieci polskich jest 5—6 razy

Społeczeństwo nasze znajduje się więcej, niż niemieckich.
w obec takiego potężnego aparatu w tru- Na zapytanie, jak daleko w różnych 
dnem położeniu, i dokładać winno wszel- obwodach rejeucyjnych polskie dzieci do 
kich starań, aby w sercach swych dzia-1 szkoły chodzić muszą, odpowiedziano ze



Stropy rządowej przedłożeniem następu- 
jącćj statystyki :

Obwód n-jen- 
cyjny

3—4
kilomt

4-5
■ KliOlDt.

0—7

iftlański 101 1 20 1Û n
kwhUyńnki 174 50 30 12
unznańftki 232 79 32 15
bvtlgofiki 170 67 41 9
opolski 100 23 8 1

10
12
8

dzieci przypadającychCo do liczby 
na jednę klasę :

obw6d rejencyi 81-100 100 1
w g z k 0

5U poi
ach.

ad 150

gdański 81 , 56 4
kwidzyński lfil 210 30
pomorski 318 283 98
bydgoski 158 171 31
opola ki 159 114 31

Jeszcze większa trudność pojawia się
w szkołach dwu i więcójklaso wych.

Rząd rozważał dokładnie, czyby nie
można w inny sposób zaradzić tym Die-
dostatkom, jakie się przedstawiają w wy- 
źćj wymienionych okolicach, n. p. przez 
urządzenie szkół półdniowych, szkół trzy­
klasowych z dwoma nauczycielami, cztero­
klasowych z trzema nauczycielami i przy­
szedł do tego przekonania, że możnaby 
to uczynić:
W obw. rejen. gdaóskiój w 220 szkołach. 

„ „ kwidzyńsk. 433 „
„ „ poznańskiej 386 „
„ „ bydgoskiej 251
„ „ opolskićj 397 „
Mimo to jednakże potrzeba, by jeszcze

do zaprowadzenia normalnych stosunków 
w owych dzielnicach.
W obwodzie rejencyi:

55 nowych sił nauczyc.gdańskiej 
kwidzyńskićj 205
poznańskiej
bydgoskiéj
opolskiéj

596
249
751

Razem 1856 „ „ „
Tę sumę 400,000 mr. przyznano w ko-

misyi wszystkiemi głosami przeciw 2.

Piąta pozycya obejmuje 50,000 mr. na 
popieranie szkolnictwa ludowego w dziel­
nicach polskich. Ogólna suma przezna­
czona na ten cel na całe państwo pru­
skie wynosi 216,000 mr.

Z onych 50,000 mr. mają być :
1) urządzane biblioteki dla nauczycieli 

i uczniów.
2) kursa metodologiczne dla utrakwi- 

stycznćj metody nauczania i to dla nau­
czycieli będących w urzędzie.

3) mają być wzięte środki na „urzą­
dzenia prowizoryczne, jakie się w dzie­
dzinie seminaryów i preparandyi okażą 
potrzebnemi w skutek przenoszenia nau­
czycieli Niemców w okolice polskie.“

W rozdziale 15 tytule 59a zażądano 
jednorazowo na budowę szkół elementar­
nych w dzielnicach polskich 2 miliony mr.

Referent przypomniał, że według obli­
czeń pana ministra wyznań, potrzeba w 
dzielnicach polskich 1500 nowych szkół, 
lub nowych klas szkolnych, i że za sumę 
2,000,000 m. ma powstać

100 nowych szkół a 12,000 m.
200 nowych klas a 4,000 m.

Referent radził bardzo słusznie, aby 
wydając tak ogromne sumy, postępowano 
o ile możności najoszczędniej, aby kupo­
wano na ten cel domy prywatne, aby nie 
budowano masywnych gmachów, lecz w 
mur pruski, aby odstąpiono od zasady, 
że nawet w zamożnych gminach szkoła 
winna być najpiękniejszym gmachem w 
całej osadzie.

Komisarz rządowy oświadczył, że su­
ma ta nie jest zbyt wielką, gdyż n. p. 
w roku 1881 wydano w tych pięciu obwo­
dach na szkoły elementarne przeszło 2 
miliony marek.

Zarzutu posła Magdzióskiego, jakoby 
takie ryczałtowe żądanie znacznych sum 
na budowy, bez bliższego określenia i 
specyalizacyi sprzeciwiało się prawu bud­
żetowemu, nie uwzględniono, przytaczając 
pozycye z różnych etatów, w których tak 
samo tylko ogólną sumę wyznaczono. I tę 
kwotę przyjęto znaczną większością.

Taki był przebieg rozpraw komisyi, 
której uchwały wczoraj bez wszelkiej 
zmiany przyjęto.

Sprawy sejmowe.

Z sejmu pruskiego.
Berlin, 1 czerwca.

Posiedzenie 87. Początek o ll1/«. — 
W trzeciém czytaniu przyjęto zrównanie 
pensyi nauczycieli przy zakładach rządo­
wych i nierządowych. Trzecie czytanie 
etatu dodatkowego spowodowało p. Kan- 
taka do przemówienia, które podamy 
w przyszłym numerze w całości.

Po nim zabiera głos p. Tiedemann 
(z Łabiszyna). „Żałuję, iż tu nie widzę 
p. Schorlemera, który powoływał się ze­
szłą rażą na chlubne świadectwo, jakiem 
w r. 1867 ks. Bismarck uznał wierność 
Polaków ; ale p. Schorlemer zapomniał, 
że odtąd upłynęło lat 20, i że stosunki 
w tym czasie wielce się zmieniły. Wtedy 
jeszcze był niewypełniony przedział mię­
dzy szlachtą a stanem wieśniaczym ; 
chłop wiedział, że Prusy go wyswobo­
dziły ze stanu sromotnej niewoli. W cią­
gu lat 20 wytworzyła agitacya polska

stan średni, złożony z kramarzy, rze­
mieślników, szynkarzy, lekarzy i rzeczni­
ków. Te żywioły szerzą w masach szko­
dliwą propagandę antyrządową i pokryły 
całą prowincyą siecią najrozmaitszych 
stowarzyszeń, kasynów i banków. Są one 
ze sobą wszystkie połączone, otrzymują 
z jednego miejsca hasło i zostają jakby 
pod wojskową komendą.

Dodajmy do tego pomięszanie różnic 
narodowości i wyznania. Pewien wie­
śniak nie cliciał temu uwierzyć, jakoby 
nowy Arcybiskup miał być Niemcem, boć 
wszyscy Niemcy są przecież kacerzami. 
Nie twierdzę, że księża wywołali te prze­
wrotne pojęcia, ale tćż nie starali się ich 
sprostowań. Mamże mówić o prasie pol- 
skiój, która wytworzyła organa zastó- 
sowaue do każdego stopnia wykształce­
nia, każdego zawodu i powołania? Or­
gana te podsycają nienawiść niemczyzny 
i ośmieszają każdy pojaw lojalności. — 
Mamże mówić o ekskluzywnych balach 
szlachty polskićj? Wszystko to jest 
owocem energicznej i zręcznćj agitacyi. 
Ks. dr. Jażdżewski szukał przyczyny tćj 
zmiany w walce kulturnśj, ale cóż ta 
walka w Poznańskiem zmieniła? Wró­
ciła językowi niemieckiemu przynależne 
prawa i odebrała duchownym prawo in- 
spekcyi. Zresztą nic się nie stało. Te­
raz ustała walka kulturna.

(Zaprzecze-nie w centrum.)
Czy Panowie jesteście innego zdania? 

(Tak jest! w centrum.)
Doprawdy to dziwne. Będzie to na 

przyszłość wskazówką dla tych, którzy 
z ciężkiem sercem głosowali za ostatnim 
projektem. Teraz więc stanęło zawiesze­
nie broni na polu walki z Kościołem; 
prosiłbym przeto ks. dr. Jażdżewskiego, 
aby wpłynął na szerzenie ducha toleran- 
cyi i pokoju. Cośmy dotychczas u Pola­
ków widzieli, świadczyło raczej o goto­
wości do boju. W Niemczech widzimy 
tylko przeciwieństwa miast i wsi, kon­
trast właścicieli mniejszych i większych ; 
ludność polska, szlachta, duchowni i chłopi 
tworzą jednę jednolitą, na zewnątrz skon­
solidowaną masę. Nie czynię ztąd Pola­
kom zarzutu. Gdybym był Polakiem, mo- 
żebym inaczój nie postąpił. Sympatyzuję 
poniekąd z tym żarliwym patryotyzmem, 
który nie szczędzi ofiar, aby narodowe 
uczucie nie wygasło. Ale bądźcie Pano 
wie (do Polaków) uczciwi. Nie żądajcie 
od nas, abyśmy obojętnie zrezygnowali 
z posiadania prowincyi, którąśmy po wie­
kowej walce zdobyli. Zwracam się prze 
ciw p. Kantakowi, który mi zarzucił, iż 
występuję z twierdzeniami niezgodnemi z 
prawdą. Mam tu na myśli Jaktorowo.

P. Kantak w wydanej przez siebie 
broszurze twierdził, że tylko 2 oficyali- 
stów niemieckich oddalono, a reszta ode­
szła dobrowolnie. Wywiadywałem się o 
to dokładnie, a ze sprawozdania komi­
sarza policyi dowiedziałem się, że wy­
powiedziano 14 oficyalistom i 17 rodzi­
nom niemieckich robotników, a na ich 
miejsce przyjęto 45 familii polskich. Od­
tąd zamilkł w tym kluczu język niemie­
cki. Administrator, który poodprawiał 
tych ludzi, potwierdził co do głównej 
rzeczy te zeznania. Wiem, że te pro­
jekty nie zniszczą sprawy polskiej. Bę­
dzie ona istniała, póki mieć będziemy 
Polaków, ale będzie ona mniej groźną, 
jeżeli rząd nie da się zbić z toru i po 
zbędzie się słabości i chwiejności, która 
wykołysała agitacyą“.

(Brawo na prawicy i u narodowców.)
JP. dr. Windthorst. „Mowa,| którą 

słyszeliśmy, o tyle zasługuje na uwagę, 
że poseł zajmujący wysoką posadę w 
administracyi, którego powinnością by 
loby działać w duchu zgody i porozu­
mienia

(Wielka prawda! w centrum.) 
tak ostro i nieprzyjaźnie występuje prze­
ciw tym, którzy zostają pod jego władzą. 
Pytam przeto, czy ci, co stanowią o lo 
sach tej prowincyi, myślą ją sobie po­
zyskać przez to, że stawiać będą na 
czele jej rządów mężów z tern usposo 
bieniem i takiemi poglądami ? Preopi- 
nant zaczepił p. Schorlemera, który nie­
stety musiał wyjechać dla spraw fami­
lijnych. Ja go przeto zastąpię. P. Tie- 
demauu w niczem nie zbił mego przyja­
ciela. Cytat z mowy ks. Kanclerza 
uznał jako autentyczny. Pragnę, aby 
Polacy ztąd wyciągnęli tę naukę, iż na­
leży im unikać dróg gwałtu i bezprawia, 
gdyż tern szkodzą tylko własnej sprawie. 
Bezwarunkowa legalność może im tylko 
zapewnić to, co w ich oczach ma wy­
soką wartość, a my mamy obowiązek 
popierać ich i czynić to będziemy, póki 
nie zejdą z tej drogi logalności. Jeśli p 
Tiedemann twierdził, że odtąd się rzeczy 
zmieniły, to twierdzenie to niczego w 
mych oczach nie dowodzi, jeżeli nie przy 
toczy mi faktów. Preopinant przytoczył 
dwa fakta. Pierwszym była anegdotka 
o chłopie.

P. prezes rejencyi bydgoskiej teraz 
się dopiero dowiedział, że w Poznańskiem 
„Niemiec“ i „protestant“ w rozumieniu 
prostego ludu jest jednem i tem samem 
Dla mnie nie jest to nic nowego. Gdym 
przybył do Berlina i przyjąłem polską po- 
sługaczkę, która była protestantką, po­
wiedziała mi, że jest Niemką, a mnie na­
zwała Polakiem dla tego, że jestem ka­
tolikiem. Posługaczka więc wyraziła to 
samo w inny sposób, co powiedział kmieć 
polski. Ale czyż to może być powodem 
do perorowania o agitacyi polskićj ? Nie 
jestże to raczój naturalnym wynikiem po­
stępowania rządu pruskiego ? Czemuż rząd

ten nasyła od dawna do W.Ks. Poznań­
skiego urzędników przeważnie protestan­
ckich, a mianowicie komisarzy obwodo­
wych? Ci przebiegają kraj i przesyłają 
sprawozdania, któremi uas potćm trak­
tuje p. minister oświaty i p. prezes re­
jencyi bydgoskiéj. Czy chcecie w ten spo­
sób zjednać sobie przychylność téj dziel­
nicy? Mógłbym to samo powiedzieć i o 
innych prowincyach ; niechęć przeciw ta­
kim rządom nie jest wyłącznie polska, 
leży ona w Daturze ludzkiéj. Gdyby rząd 
więcój uwzględniać zechciał poglądy i 
właściwości szczepowe, byłoby o wiele le­
piéj, a mianowicie gdyby wyższe posady 
poruczał i katolikom. Tak jednak nie 
było. Teraz chcianoby gwałtem stłumić 
to, co samowolnie wywołano.

(Wielka prawda ! u Polaków.)
Jeśli tacy dosstojnicy występują prze­

ciw Polakom jako Niemcy, to nie dziw­
my się kontrastowi szczepowemu. Od 
lat wielu tu zasiadam i wszędzie i zawsze 
u Niemców widziałem tę sarnę niechęć, 
to samo uprzedzenie przeciw Polakom ; 
dla tego też -się nie dziwię antagoni­
zmowi, lubo nad nim ubolewam. Przy­
pominam sobie_ zmarłego Gerlacha, które­
go patryotyzm zapewne p. Tiedemannowi 
nie będzie podejrzanym. Ile razy z nim 
mówiłem o Polakach, tylekroć odpowia­
dał : „szkoda, że zrażamy sobie Polaków 
tym przymusem językowym ; wykraczamy 
bowiem jak najwyraźuićj przeciw temu, 
cośmy im przyrzekli.“ — Drugim faktem 
przytoczonym przez preopinanta, było 
tworzenie się stanu średniego w dzielni­
cach polskich, pośredniczącego między 
dwoma skrajnemi stanami, szlachtą i chło­
pem. Czyż preopinant z tego chce u- 
czynić zarzut i czy chciałby jakim no­
wym reskryptem ten rozwój powstrzymać ? 
Mówił dalej o kasynach i stowarzysze­
niach polskich. Czy nie tworzą ich i 
Niemcy? Toć Polacy w tém idą tylko 
śladem Niemców. Nad ekskluzywizmem 
ubolewam ; ale lepiéj, że biorą udział w 
stowarzyszeniach krajowych i są w nich 
czynnymi, a nie marnują czasu w Pary­
żu i za granicą i nie trwonią pieniędzy 
w grze, z czego im czynił zarzut p. kam 
clerz. Lepiéj, że pozostaną w kraju i że 
projekt stumilionowy nauczy ich oszczę­
dności, aby nie potrzebowali sprzedawać 
swych wsi.

(Brawo !)
Otóż fakta, na które się preopinant 

powoływał. Reszta były to tylko czcze 
frazesy, niech mi p. Tiedemann wybaczy, 
że służę mu tém samém wyrażeniem, któ- 
rém ocenił moje dawniejsze przemówienie.

Nie biorę mu zresztą téj krytyki za 
złe, bo słuchający nieraz nazywa fraze­
sem to, czego nie rozumie. Szanowny 
preopinant oświadczył, że kontrast szcze­
powy zaostrzył się w przeciągu ostatnich 
lat 20 i przypuszczał, że może do tego 
się przyczyniła walka kulturna. Ja tego 
nie uważam za rzecz możebną, lecz za 
pewną i niewątpliwą. A zatem walka 
kulturna nic w Poznańskiem nie zmieniła? 
Żadne zaiste nie zaszły w téj prowincyi 
zmiany, prócz téj, że Arcybiskupa osa 
dzono w więzieniu, że wygnano Sufraga- 
na i kanoników, że na księży, którzy dy­
sponowali konających, czyniono formalne 
naganki i wleczono ich do więzienia, że 
narzucano parafianom proboszczów rządo 
wych i zmuszano parafian, aby z ich rąk 
przyjmowali sakramenta św. Czyż p. Tie­
demann wtedy spał, albo może mu pamięć 
niedopisuje? Po dziś dzień wre jeszcze 
w tej prowincyi walka kulturna, jak może 
nigdzie indziéj. Jeżeli prawicie o polo­
nizuje i agitacyi, czego zresztą nie do 
wiedliście, precz z walką kulturną. Od 
daję sprawiedliwość mądrości N. Pana, 
uznaję zasługi kanclerza. Zbliżyliśmy się 
do pokoju, ale jeszcze go nie mamy. Są­
dzę, że kanclerz dotrzyma danego Ojcu 
świętemu słowa i nakaże rewizyą usta­
wodawstwa majowego ; a gdyby o tém 
miał zapomnieć, N. Pan o tém pamiętać 
będzie. Nie życzę sobie zaprawdę po­
wtórzenia walki kulturnéj, ale gdy słyszę 
takie mowy, jak tę, z którą wystąpił mój 
preopinant, mimowolnie przejmuje mnie 
obawa, boć kroki przeciw Polakom na 
polu kościelnem i szkólnem nie wyglądają 
na koniec, lecz na przedłużenie walki 
kulturnéj.

Jeżeli nam tu prawią o wywłaszcze­
niu, jeśli przeznaczamy 100 milionów, aby 
korzystać z krytycznego położenia szlachty 
polskićj i pozbawić ją własności ziem- 
skiéj w chwili, gdzie chcemy właścicieli 
w innych prowincyach w ostatecznej toni 
ratować, toć trudno mi nie widzieć, że tu 
chodzi o zagładę Polaków. Czyż to nie 
ma kontrastu zaostrzyć? Strzeżcie się pa­
nowie Polacy wszelkich kroków bezpra­
wia, znoście krzywdy cierpliwie, poddaj­
cie się temu, czego uniknąć nie możecie, 
zdajcie się na wolą Boga, a wyjdziecie 
z tych pokus i zawikłaó z tryumfem. 
Rządu nie sprowadzę z toru, na który 
wstąpił, i tego się też wcale nie spodzie­
wam, żeby moja apostrofa na niego po­
działać miała ; ale żałuję tego mocno, bo 
gdyby mnie chciał usłuchać, z pewnością 
widziałby zbawienniejsze skutki méj 
przestrogi, niż z rządów à la Tiedemann. 
Co do wydarzeń w Jaktorowie, mamy 
twierdzenie przeciw twierdzeniu. Po któ­
rej stronie prawda, trudno rozstrzygnąć. 
Wiem tylko to, że gdzieindziej protestan­
tów uwzględniają przed katolikami. Nie 
rzucajcie przeto kamieniami na innych,
kiedy sami siedzicie w domu szklanym.“ grodzić. — Wieść ta nie zdaje się być 

Drugą mowę p. K a n t a k a podamy bardzo wiarogodną.
także później. | — W stronnictwie robotni

Poprawkę pp. N a d b y 1 a i Rauc h- 
h a u p t a, żądającą wj łączenia departa­
mentu opolskiego przyjęto, a ostatecznie 
cały etat dodatkowy.

Przy wnioskach osobistych przemówił 
ks. dr. Stablewski w następujące słowa :

Pan Tiedemann, wymieniając nazwi­
sko moje i przyjaciela mego ks. dr. Jaż­
dżewskiego wystósował do nas wezwanie, 
iżbyśmy pomiędzy naszymi duchownymi 
konfratrami starali się o to, aby działali 
w duchu pokoju i zgody. Mości Pano­
wie, wezwania tego wcale nie było po­
trzeba, bo ten wielce poniewierany kler 
polski głosił, wśród najtrudniejszych sto­
sunków o ile mógł i wedle sil swoich, 
słowa pokoju i pracował nad uspokojeniem 
wzburzonych umysłów. Jak trudnóm atoli 
jest dla duchowieństwa to zadanie wśród 
obecnych okoliczności, o tćm możecie Pa­
nowie się przekonać z wystąpienia je­
dnego z najwyższych urzędników admini­
stracyjnych prowincyi, który przy każdćj 
sposobności usiłuje rozżarzyć przeciwko 
nam namiętności i który także stoi na 
pierwszym planie autipolskićj agitacyi. 
Ponieważ atoli p. Tiedemann odzywając 
się do nas udzielił nam życzliwśj rady, 
a życzliwość jedna godna jest drugiój, 
przeto pozwalam sobie wystósować do p. 
Tiedemanna, nie tylko jako do kolegi, 
ale także jako do prezesa rejencyi we­
zwanie : Medice cura te ipsum.

Wreszcie przyjęto w drugiem czyta­
niu projekt prawa na prowincyą He- 
sko-Nasawską, odnoszącą się do pogwał­
cenia obowiązków służebnych i posta­
nowiono § 27 porządku obrad pozostawić 
bez zmiany.

Wybór pp. Rintelena i van Vleutena 
zakwestyonowano na wniosek komisyi ru­
gów wyborczych.

Następne posiedzenie jutro. (Petycye, 
wniosek p. Hammersteina).

Koniec o godzinie 21/«.

k ó w berlińskich wszczęła się żywa agi* 
tacya zmierzająca do spowodowania człon­
ków, ażeby tłumnie wystąpili z kościoła 
krajowego. Posiew pada na grunt zyzny.
W ostatnich dniach 56 robotników podało 
w sądzie okręgowym swe wystąpienie do 
protokółu ; większość ich należy do 5 i 6 ,
okręgu wyborczego. Występujący oświad­
czają, że ten krok jest odpowiedzią na 
znane rozporządzenie ministeryalne.

— W sprawie klasztorów. 
Lubo w formularzach, używanych do wy­
kazów zmian zaszłych w ciągu kwartału 
co do składu osób, na mocy okólnika z 
dnia 30 sierpnia 1882 nakazano nie po­
dawać „powodu translokacyi,“ to jednak 
władze wielokrotnie jeszcze żądają od 
przełożonych i zarządzców podauia tych 
powodów. Również dostrzeżono, że w kil­
ku razach wymagano od przełożonych za­
konu ścisłych dat dotyczących ich sto­
sunków osobistych, majątkowych i innych, 
które do wypełnienia tych wykazów nie 
są potrzebne. Rozporządzenie wspólne 
ministrów oświaty i spraw wewnętrznych 
poleca rejencyom wydanie nakazu do 
władz lokalnych, ażeby swe pytania ogra­
niczyły do dat, które są konieczne do wy- 
pełnienia prawem przepisanych rubryk.

_ Poseł Puttkamerz Płotw
ogłasza deklaracyą odnoszącą się do tego, 
co powiedział o wniosku Hammersteina 
i żądającego większej niezależności dla 
kościoła protestanckiego). Charakterysty- 
cznćm jest w tej deklaracyi następujące 
miejsce: „Gdyby rządowi miało być nie- 
miłćm stawienie tego wniosku, musieli- 
byśmy jednak dążyć do wypowiedzianych 
w nim celów, lubo jako stronnictwo za­
chowawcze obcięlibyśmy się zgadzać z rzą­
dem we wszystkich punktach.“

O śmierci Michelisa do­
chodzą nas następujące szczegóły; Po 
przechadzce chciał się wieczorem o godz.
6 pokrzepić w winiarni Dattlera na gó­
rze zamkowej w Fryburgu, ale paraliż go 
ruszył przy kielichu i pozbawił życia 
w okamgnieniu. Był to kapłan bardzo 
uzdolniony. Jego starszy brat,. kapelan 
Arcybiskupa Drostego, powiedział o nim 
że będzie albo świętym, abo kacerzem.

— Dochody administracyi 
poczt, telegrafów i kolei rzeszy. Od po­
czątku roku etatowego aż do końca mie­
siąca kwietnia r. b. wynosiły dochody 
administracyi poczt i telegrafów marek 
14,573,360, a zatem 892,267 m. więcej, 
aniżeli w roku zeszłym ; dochód zaś ad- 
ministracyi kolei rzeszy 3,673,100 marek 
(— 82,700 m.).

— Stronnictwo wolnomyślne 
w W. Ks. Oldenburskiem chyli się do 
upadku. Organ bowiem postępowców, 
„Old. Land. Ztg.,“ założony dopiero przed 
dwoma laty, prżestał przed kilku dniami 
wychodzić.

AUSTRYA IWĘGRY.
* W i e d e ń, 1 czerwca. (Zatarg 
cło od nafty.) Wedle jednozgo-

k o u -
NIEMCY.

Berlin, 1 maja. Losy 
s er w a ty wnego wniosku kouiisya 
już rozstrzygła. Rozprawiano dzisiaj na- 
samprzód o wysokości podatku i o skon- 
tygensowaniu gorzelni. Konserwatyści 
żądali 80 fen. podatku za litr alkoholu, 
narodowcy 60 fen., centrum tylko 25 fen 
Normy podatkowe narodowców i konser 
watystów odrzucono, wniosek centralny 
przyjęto. Skoutygensowanie, przeciw któ 
remu się oświadczyło centrum, odrzucono 
także 18 glosami przeciw 8, co spowodo 
wało konserwatystów do zrzeczenia się 
dalszych obrad nad wnioskiem. I w cóż 
się teraz obróci projekt rządowy? Zdaje 
się, że w tej sesyi podatek od okowity 
nie przyjdzie do skutku, chybaby uchwa 
łono jakie prawo tymczasowe.

— Z Friedrichsruhe nadeszła 
wiadomość, że przybył tam wczoraj pan 
G i e r s. Ciekawiśmy, czy odwiedziny 
jego wpłyną na polepszenie stosunków 
między Rosyą a Prusami.

Na prezydującego komisyi 
bezpośredniej wyznaczono podobno preze­
sa rejencyi królewieckiej, p. S t u d t.

— Cesarz odbył w Poczdamie 
przegląd batalionu instruktorów piechoty.

— Nadbur mistrz gdański 
Winter został jednomyślnie obrany na 
dalszych lat 12.

— K s. Wilhelm zapadl wskutek 
zaziębienia na chorobę uszu, którą tylko 
używanie przez dłuższy czas kąpieli bę­
dzie mogło usunąć.

— Minister wojny Bronsart 
Schellendorf wziął urlop od 28 maja do 
6 czerwca, aby się udać do Prus Zacho­
dnich i Wschodnich.

— W s k u t ek p r z e d ł użeni a se­
syi parlamentu przeciągną się i prace 
rady związkowej dłużej w letnią porę, 
aniżeli dawniej.

— Wydziały rady związko­
wej przeznaczone dla spraw wojska 
dowego, twierdz, kolei, poczt i telegra­
fów miały rozpocząć w zeszły poniedzia­
łek (jak pisze „Nat. Ztg.“) narady nad 
projektem rozporządzenia, dotyczącego or- 
dynacyi transportu wojska na kolejach 
żelaznych w czasie wojny. Projekt ten 
zamierza zaprowadzić znaczne ułatwienia 
w transporcie.

— Parlament będzie po powrocie 
miał dość zajęcia, aby się uporać choćby 
z projektem podatku od wódki. Mimo to za­
ręcza „Beri. Tagbl.“, że pensum jego 
znacznie wzrośnie. Rada związkowa zaj­
muje się obecnie sprawą założenia aka­
demii języków wschodnich, jako też zmia­
ny ordynacyi rządowej. Oba projekty 
mają jeszcze w bieżącej sesyi dojść par­
lamentu.

— W miasteczku Weissen- 
fels aresztowano cztery osoby, które 
usiłowały dnia 22 marca przytwierdzić 
czerwoną chorągiew do topoli. Trzymano 
je w więzieniu śledczem w Naumburgu 
aż do 24 maja, gdyż zadawano im zdradę 
stauu. Teraz po dwumiesięcznym are­
szcie wypuszczeni mają przed sądem od­
powiadać za popełnienie grubego nad­
użycia.

— Zasądzony na trzy mie­
siące o sprawę cmentarną komisarz po­
licyjny Meyer wniósł był o rewizyą wy­
roku. „Beri. Tgbl.“ pisze, iż w skutek 
danej z góry porady cofnął swój wniosek 
i oświadczył, że wszystkich skaleczonych 
demokratów socyalnych jest gotów wyna-

o
dnych doniesień tutejszych dzienników 
oświadczył minister Dunajewski w komi­
syi celnej, że w razie odrzucenia cła od 
nafty, rząd postąpi sobie odpowiednio do 
przepisów konstytucyi i przedłoży ce­
sarzowi wnioski, któreby pozwalały przyjąć 
ugodę zawartą z Węgrami. — Przedwcze­
sną więc jest radość liberalnych centrałów 
austryackich i ich zwolenników berliń­
skich, spekulująca już dzisiaj na upadek 
gabinetu Taaffego, a mianowicie ministra 
Polaka.

Peszt, 31 maja. Na dzisiejszém 
wieczorném posiedzeniu Izby niższej po­
ruszono znowu sprawę jenerała Jańskiego. 
Podczas obrad nad interpelacyą, żądającą 
usunięcia porucznika jenerała Hentzi za­
brał głos p. Tisza i przypomniał Izbie 
wypowiedziane już w r. 1882 swe za­
patrywanie, mianowicie to, że po przy­
wróconym pokoju należy puścić w nie­
pamięć przeszłość, i nie brać sobie wzoru 
z barbarzyńskich narodów, które burzą 
pomniki — i z tych to powodów nie 
może p. Tisza zarządzić usunięcia pomni­
ka jenerała Hentzi. Z względu na do­
bre porozumienie, istniejące pomiędzy na­
rodem a armią nie powinna żadna z stron 
jątrzyć ran przeszłości. Na interpelacyą 
Apponyi’ego, co prezes gabinetu zamyśla 
uczynić, ażeby nie tłumaczono źle stano­
wiska prawno-politycznego, jakie zajmuje 
armia węgierska w monarchii, odpowie­
dział Tisza, że armia ta istnieje na pod­
stawie dualistycznej formy monarchii i 
jako taka jest armią austryacko-węgier- 
ską. Minister odwoływał się przytém na 
swe ciągłe usiłowanie, zmierzające do 
wzmocnienia węzłów, jakie łączą Węgry 
z monarchią. Z tego to powodu nie na­
leży przywięzywać wielkiej wagi do 
oświadczeń mężów, którzy nie mają w 
swęm ręku kierownictwa armii. Obie- 
dwie wiadomości p. Tiszy przyjęła Izba 
do wiadomości.

BELGIA.
* Bruksela; 31 maja. (Socyalizm). 

Rząd zabronił zorganizowanych manife- 
stacyi, jakie miało urządzić w dn. 13 b. m. 
Towarz. robotników w stolicy i na prowincyi. 
Organ socyalistów belgijskich „Le Peuple“ 
oświadcza, — że robotnicy wiedzą teraz 
po tym zakazie dobrze, iż do osiągnięcia 
praw politycznych nie pozostaje im inny 
środek, jak rewolucya. Flamandzki socya- 
hstyczny organ „Vorznit“ odzywa się w 
tym samym duchu i zaleca ruchy gwałto­
wne. - „Indépendance Belge“ pochwala 
zakaz burmistrza co do odbycia zgroma­
dzenia ludowego w stolicy. „Etoile Belge“



tle może się zgodzić z zakazem, gdyż nje 
podziela obaw, wyrażonych w motywach 
zakazu. Według umiarkowanych dzien­
ników, obawy te są uzasadnione, gdyż tak 
główne hasło: kwestya wyborcza' iako też wnioski z tój sprawy w3eJ sj 
kłamstwem, którem socyaliści chcielitylS
PosSr°S Zgr°ma?enie jakolega?ney - 
Poseł unii amerykańskiej w Brukseli 
oświadczył, jak donosi „Koelnische 7br“

śledził nr7PhiJak °aJwl^ksz^ bacznością 
i LP 6b- g rucllu robotniczego w Bel- 

z tak wieR gab1ln,etowi belgijskiemu, że 
tvbLó • k'\ o^ością, ale zarazem 
^koscV* Położył kouiec anarchii. „Rząd 

chla i .¿odął poseł — że ta sama anar­
chia daje się we znaki Ameryce i ztąd 
ptagnie działać w porozumieniu z Belgią “

Towarzystwa i Spółki.

Walne zebranie Kółek włościańskich powiatu 
śremskiego.

. Śrem, 31 maja. Zwołane na dzień wczo­
rajszy walne zebranie Kółek włościańskich po­
wiatu śremskiego zagaił wicepatron p. Par­
czewski z Grabianowa staropolskiem pozdro­
wieniem, poczem odczytał list Patrona, w któ­
rym tenże uniewinnia swą nieobecność, gdyż 
wyjechał w deputacyi do Wrocławia na kon- 
sekracyą Najprzew. ks. Arcybiskupa Dindera. 
Następnie przedstawi! zebranym p. Chojna­
ckiego, zaproszonego z wykładem i odczytem 
na zebranie.
' Jako naglącą sprawę przedłożył p. Kon­
stanty Sczaniecki z Międzychodu, aby do na­
szego nowego Arcypasterza wysłano telegram 
następującej osnowy :

„Zebrani na walnem zebraniu Kółek rol­
niczych w Śremie dachowni, obywatele i wło­
ścianie przesyłają Najprzew. Arcypasterzowi 
w dniu konsekracyi życzenia i wyrazy syno­
wskiej uległości.“

Uchwalono jednogłośnie.
Na przewodniczącego zebrania uproszono 

p. Parczewskiego, który do prowadzenia pro­
tokółu zaprosił pp. Skrzydlewskiego z Mechli- 
na i gospodarza Kubiaka z Wirginowa.

Nastąpiło sprawdzanie delegacyi. Wszyscy 
prezesi Kółek, z wyjątkiem p. dr. Celicho- 
wskiego, który nieobecność swą uniewinnił, 
byli obecni, a nadto: 1) z Kółka śremskiego 
49 członków, 2) z Kółka w Kórniku 14 czł., 
3) z Kółka ksiązkiego 14 czł., 4) z Kółka 
dolskiego 7 czł., 5) z Kółka jaraczewskiego 
1 czł., 6) z Kółka brodnickiego 11 czł., 
7) z Kółka móreckiego 15 czł., 8) z Kółka 
górskiego 12 czł., 9) z Kółka wieszczyczyń- 
skiego 8 czł., 10) z Kółka krajkowskiego 
4 czł. — Prócz tego Kółko zaniemyślskie 
wysłało 20 członków i Dalewo 11 wraz z 
pp. prezesami, a z dalszych okolic przybył 
p. N. Jackowski z Nadziejewa, jako delegat 
Kółka w Mądrych. — Ponieważ zaś prócz 
członków Kółek, których naliczono przeszło 
160, przybyło wielu gospodarzy starszych i 
młodszych, a i niemało przemysłowców śrem- 
skich, przeto ogólną liczbę obecnych na prze­
szło 250 osób podać można.

Nastąpił odczyt p. Chojnackiego na temat: 
„Jak dziś włościanin postępować i pracować 
powinien.“ W wymownych słowach przeszedł 
szanowny prelegent wszelkie gałęzie racyonal- 
nego gospodarstwa, dodając przy każdym trafne 
uwagi. Odczyt ten sprawił jak największe 
wrażenie. Drugi odczyt wygłosił p. Trąmp- 
czyński „O fermentacyi ziemi“. Piękną tę 
rozprawę uchwalono wydrukować i rozpowsze­
chnić ją po Kółkach.

W czasie odczytu tego nadszedł z Wro­
cławia telegram od Patrona, w którym dono­
sił, że Arcypasterz przesyła zebranym swe 
błogosławieństwo. Wiadomość ta napełniła 
serca wszystkich niezwykłą radością.

Poczem zabrał głos ponownie p. Chojnacki 
i mówił o zabezpieczeniu się od oguia i gradu, 
dodając, że wskutek zaniedbania o zabezpie­
czeniu się do 2000 gospodarstw, w Księstwie 
poniosło ogromną stratę. Przy tej sposobności 
mówił p. Sczaniecki o pożyczkach landszafto- 
wych i objaśniał w jaki sposób i kiedy je 
brać należy, polecając do tych opeiacyi bank 
ludowy w Śremie.

W dalszym ciągu przedłożył p. Chojnacki 
próbki wyrobów tkackich z powiatów czarn- 
kowskiego, szubińskiego, wągrowieckiego , i 
innych, zachęcając obecnych do rozpoczęcia 
prób w tym kierunku przemysłu domowego.

W końcu rozdał p. przewodniczący pomię­
dzy zebranych rozprawę p. St. Żółtowskiego: 
„O nauce rolnictwa“ i zamknął posiedzenie 
pozdrowieniem, jakiem je rozpoczął..

Na cześć Patrona, wicepatronai prelegen­
tów wzniesiono okrzyki „Niech żyją !

S^?r, dłuższćm przemówieniu stan kasy i 
/d u r/ racln,nek> czyli sprawozdanie dyrekcyi. 
(Podaliśmy z niego przed kilku tygodniami 
główne daty. , Red. „Kur. Pozn.“).

Po dłuższej dyskusyi, w której uskarżano 
się na, niezbyt gorliwych kasyerów, wniósł dr. 
Rydygier, żeby wsparcia udzielać tylko jako 
pożyczkę,, do zwrotu której każdy stypendyat 
zobowięzuje się, zwłaszcza akademicy. Wnio­
sek ten ze względów formalnych, bo sprzeci­
wia się ustawom, nie przyszedł wprawdzie pod 
głosowanie, lecz o tyle znalazł poklask, o ile 
zgadzali się przemawiający za i przeciw temu, 
że moralnie zobowiązani są stypendyaci, cho­
ciaż nie do zwrotu odebranych zapomóg, to 
jednakże do następnego przystąpienia do To­
warzystwa z wysoką ile możności składką. 
Drugi wniosek, zmierzający do wywołania ze 
strony dyrekcyi osobnej odezwy celem wię­
kszego zainteresowania tego stanu, który od 
Towarzystwa najwięcej doznaje poparcia, je­
dnogłośnie został przyjęty.

Po wyczerpaniu porządku dziennego przed­
stawił p. Kossowski stan sprawy pamią­
tkowego funduszu imienia Donimirskiego i 
przeczytał składki, jakie na ten cel dotąd 
wpłynęły.

Potem p. przewodniczący zamknął posie­
dzenie.

Policyą reprezentował ministeryalny komi­
sarz, pozasłużbowy burmistrz p. Rex.

üroni Ił«.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna
Poznań, środa 2 czerwca.

* Doniesienia urzędowe. Zatrudniony do­
tychczas komisorycznie jako powiatowy inspe­
ktor szkolny, rektor Hans Sachs« w Szu­
binie, mianowany został inspektorem szkólDym.

e Zebranie Towarzystwa Pomocy Nau- 
owej dla młodzieży Prus Zachodnich.

V dniu 27 z. m. odbyło się w Chełmnie 
di hotelu pod Czarnym Orłem doroczne 
. zebranie Towarzystwa Pomocy Nauko- 
lla młodzieży polskiej Prus Zachodnich 
dzenie o godzinie P/i z południa zagaił 
s zarządu Towarzystwa p. L. Śląski sen., 
,wnemi słowy i gorącą zachętą do coraz 
rezego zajęcia się sprawą tyle pożyte- 
instytucyi i zaproponowawszy porządek 

iy zaZwał zgromadzenie do wyboru 
rmlniczaccgo. Przez aklamacyą wybrany 
son Czarlióski, poprosił “a twymaj^go 

ks proboszcza Derca z Wabcza, P
tatowanin rz'Xt‘tw" P
lił głosu sekretarzowi Towaizjstwa p. 

aapn. do
,Wa'nee”™v™Xpr»l«kólu nie zatrat,

* Wystawa aparatów kościel­
nych Arcybractwa Adoracyi Najśw. 
Sakramentu, przeznaczonych dla ubogich 
kościołów — otwarta będzie przez dłuż­
szy czas począwszy od przyszłego 
poniedziałku dnia 7 b. m.

Mamy nadzieję, że tak szanowne du­
chowieństwo, które zapewne w tym cza­
sie na intronizacyą Najprzew. księdza 
Arcybiskupa licznie się zgromadzi, jako 
też i osoby świeckie o ochędostwo ko­
ściołów i okazałość służby Bożej dbałe, 
nie omieszkają zwiedzić tej wystawy 
urządzone) w pracowniach Arcy­
bractwa przy placu Królewskim nr. 
1 na drugiem piętrze.

* Córeczkę obywatela Karola Stra- 
żeńskiego i Wiktoryi Walerskiój, Ma- 
ryannę, będącą w siódmym roku i cho­
dzącą od Wielkićj Nocy do szóstej klasy 
w szkole na św. Marcinie, przyłączono 
do niemieckiego oddziału religii, chociaż 
tak ojciec, jak i matka są Polakami.

Matce, która w poniedziałek była u 
pana rektora poskarżyć się i zaprotesto­
wać przeciwko nauczaniu jej dziecka re­
ligii św. w języku niemieckim, odpowie­
dziano, że się ma udać do p. inspektora 
powiatowego, a zresztą gdy przyjdzie po 
raz drugi z zażaleniem ma mówić po nie­
miecku a nie po polsku. Pani Strażeńska 
nie umie ani słowa po niemiecku.

* Na odbudowanie kościoła w Szaradowie. 
Z przeniesienia 771,99 marek. Z parafii ober- 
skiej 30 marek. Ks. Wróblewski z parafią 
z Rososzycy 47,40 marek. — Razem 849,39 
marek.

* Wystawa obrazów p. Stan. Daczyńskie- 
go otwartą będzie jeszcze jutro 
w czwartek dnia 3 b. m. od godziny 
12 do 6. Wstęp dla dorosłych 10 fen., dla 
dzieci 5 fen.

* Wczoraj około godziny 4 złowili rybacy 
powyżej mostu chwaliszewskiego dwa ogromne 
jesiotry, mające do 7 stóp długości.

* Przewodniczącym w komisyi bezpośre­
dniej w sprawach kolonizacyi dzielnic polskich 
ma zostać według „Koln. Ztg.“ i „Rhein. 
Westf. Ztg.“ prezes rejencyi królewieckiej 
Stndt, który był dawnemi czasy landratem w 
Obornikach. — „Posener Tageblatt“ natomiast 
pisze, że ma nim zostać lir. Zedlitz-Triitsch- 
ler a siedzibą komisyi ma być Poznań.

* Jaraczewo. Podczas burzy w piątek 
uderzył piorun w dwór w Łowęcicach. Z bu­
dynku sterczą obecnie gołe mury.

* Szamotuły. Inspekcyą nad 4 szkołami 
powiatu szamotulskiego, które dotychczas pod­
legały pod zarząd powiatowego inspektora 
szkolnego Gartnera w Poznaniu, objął z dniem 
1 b. m. powiatowy inspektor szkolny Skłarzyk 
ze Szamotuł.

* Krobia. W’ Kawczach otwarta zo­
stanie z dniem 3 b. m. stacya telegraficzna 
połączona z tamtejszą ajencyą pocztową.

* Międzychód. Od 1 b. m. utworzona zo­
stała w Międzychodzie nowa posada powiato­
wego inspektora szkolnego ; komisorycznie objął 
posadę tę p. Battig. Do inspekcyi tej należy 
część powiatu międzychodzkiego oraz grani­
cząca z nim część powiatu międzyrzeckiego.

* Rogoźno. W Wiardunkach zgorzały w 
nocy na 31 b. m. gospodarzowi p. Karolowi 
Mittelstiidtowi wszystkie stodoły oraz 17 sztuk 
trzody chlewnej, 2 źrebaki, 3 wozy i mnóstwo 
sprzętów gospodarskich. Ogień szerzył się da­
lej tak że i inni gospodarze ponieśli straty. 
Bratu wspomnianego Karola M., Ernstowi M., 
spłonęły 2 obory, zboże, siano, 4 konie, 15 
sztuk trzody chlewnej, 10 sztuk bydła mło­
docianego, kury, kaczki itp. — Ogień został 
prawdopodobnie podłożony.

* Bydgoszcz. Wczoraj we wtorek około 
rodziny pół do 12 zawaliły się tu na cegielni 
parowej obok ogródka zwanego „Doliną szwaj­
carską“ trzy szopy do składania cegieł w któ­
rych niestety pracowało dwóch ludzi, ceglarz

Klause i jakaś dziewczyna. Zaalarmowane 
wojsko i straż ogniowa przybyły na miejsce 
katastrofy i zajęły się gorliwie usunięciem ru­
mowiska, z pod którego wydobyto najprzód 
dziewczynę, jak się zdaje, zupełnie zdrową. 
Spadające belki utworzyły na około niej ro­
dzaj kosza, który ją ochronił od uduszenia. 
Po długiej pracy odszukano także ceglarza, 
prawie bez duszy a lekarze wątpią, czy go 
do życia przywrócić zdołają.

* Bytom. Czytamy w „Katoliku“. W ze­
szłą niedzielę aresztowano tutaj rosyjskiego 
zbiega imieniem Bogdanów. Jak mówią, ma 
on być wspólnikiem w kradzieży klejnotów w 
Warszawie popełnionej. Jeden z rosyjskich 
agentów policyjnych wyśledził go w Paryżu, 
zkąd powrócił do Berlina, następnie do Wro­
cławia, a nareszcie do Bytomia. Tntaj poj­
many, odstawiony został do Czeladzi, gdzie 
go oddano w ręce władzy rosyjskiej. Bogda­
nów ma podobno być nihilistą, a za pochwy­
cenie jego wyznaczył rząd rosyjski 3000 rubli. 
Pojmaniem kierował tutejszy kryminalny ko­
misarz p. Hamilton.

* Czytamy w „Gazecie Toruńskiej“. Od 
dziś (1 b. m.) zupełnie nagle urządzono na 
dworcu kolejowym w Toruniu hióro rewizyi 
paszportów na sposób rosyjski. Od 
każdego przybysza z zagranicy żądają pasz­
portu. Tak samo odbywa się w Toruniu re- 
wizya bagaży ręcznych! Dla Torunia wywoła 
to stratę finansową, gdyż fakt powyższy utru­
dnia przyjazd gości z Ciechocinka. Co to bę­
dzie? Co to znaczy? W prawach pruskich 
ani niemieckich nie ma wzmianki o przymusie 
paszportowym.

* Ks. Biskup Kopp z Fnldy otrzymał od 
cesarzowej Augusty prześliczny obraz malowa­
ny na szkle, a przedstawiający pogrzeb św. 
Elżbiety.

* Kraków. W sobotę udała się do Ma­
tejki deputacya z różnych kół inteligencyi z 
miasta celem uproszenia go o zezwolenie na 
przedłużenie wystawy obrazu „Joanna d’Arc“ 
w Krakowie. Mistrz przyrzekł jak najchętniej, 
ostateczne atoli wiadomości z Berlina, dokąd 
obraz pójdzie na wystawę, zażądały bez­
zwłocznego przesłania obrazu, który też po 
zdjęciu fotografii zaraz zostanie zapakowanym.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 3go 
czerwca Wniebowstąpienie Pańskie.

Wschód słońca o godz. 3 minut 43. Za­
chód o godzinie 8 minut 12.

Pojutrze dnia 4go czerwca śś. Optata B. 
Franciszka.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 42. 
Zachód o godzinie 8 minut 13.

się obawiać jakiego gwałtownego kroku 
ze strony książąt, że jednak zachowanie 
się książąt jest tego rodzaju, iż niepokoi 
opinią publiczną, i że nieprzyjacio­
łom republiki nastręcza punkt zjednocze­
nia. Freycinet nie jest za ogólną banicyą 
książąt, ale jest gotów wydalić natych­
miast rzeczywistych pretendentów prostćj 
linii, t. j. hrabiego Paryża i jego synów, 
jako tćż księcia Napoleona i jego syna 
Wiktora.

Izba deputowanych zastanawiała się 
na dzisiejszćm posiedzeniu nad tern, czy 
należy wziąć pod obrady wniosek p. Mi- 
chelie-Planteau (nieprzejednanego), żąda­
jący zniesienia ustawy z r. 1802, regulu­
jącej stosunek państwa do Kościoła. Mi­
nister Goblet oświadczył się za obradami 
celem poznania zapatrywań kraju w tym 
względzie. Izba postanowiła 296 przeciw 
250 głosom rozpocząć dyskusyą nad wnio­
skiem.

Zofia, 1 czerwca. Według znanego 
dziś dokładuie rezultatu wyborów we 
wschodniej Rumelii zalicza się z 89 wy­
branych posłów 10 do przeciwników rzą­
du, 20 zajmuje niepewne stanowiska, a 
reszta należy do stronnictwa rządowego.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Księgarnia Cybulskiego otrzymała ze­

szyt 3 tomn drugiego
Arcydzieł Sztuki plastycznej 

wydawnictwa Karola Divalda w' Budapeszcie 
i Preszowie. Zeszyt ten zawiera następujące 
wspaniałe reprodukcye:

Porwanie Oreitei przez Boreasza, Rubensa.
Pisarz, G. Dowy. — Córka Tycyana, Ti- 

ziana. — Znalezienie Mojżesza, Pawła Ve­
ronese. — Tyber, Langiera.

Cena zeszytu 2 marki.

p Nakładem Karola Heymanna wyszło: 
„Die Kirchenpolitischen Gesetze Preussens 
und des Deutschen Reichs in ihrer Gestaltung 
nach dem neuesten Abänderungsgesetz, von 
V. Rintelen, Geheimen Ober-Justizrath, Mit- 
gliede des Reichstags und des Preussischen 
Abgeordnetenhauses“.

* Na odbudowanie kościoła w Izdebnie
złożyli u niżej podpisanego;

Ks. Konstanty Ryński z Cbomiąży 1 markę, 
pan Dziembowski, nauczyciel z Łomnicy, 5 marek, 
p. Stanisława Łowińska z Kolonii 14,05 marek.

Franciszek Wieczorek z Popowa pódl. 3 marki, 
ks. Januszewski składki kościelnej w Żninie 107,50 
marek, p. Fransiszka Zabłocka, wdowa z Murczy-
na, 30 mark.

Wszystkich tych szlachetnych dobroczyńców, 
jako i tych, którzy w redakcyi „Kur. Pozn.“ 
złożyli swoje datki, zachowam na zawsze w wdzię­
cznej pamięci, polecając się nadal łaskawym wzglę­
dom szanownej publiczności.

Rogowo, 1 czerwca 1886.
Ks. Gabryel.

Cena wypowiedz. Wypowiedziano .
czerwi, e 30.1C pł.. Upiec 30.80- pl., «erpmn 87,40 
pl.. wrzesień 38.20 pl.. „

Okowita: w miejscu (bez beczki) 36,30 pi 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita, (z beczką' pr. 100 litr. 10,000*,o 
rraUes. Wypowiedziano 30 000 litr., cena wypo­
wiedziana 36— mrk.. czerwiec 30,— marek, upiec 
36.80 m.. sierpień 37,70 m.. wrzesień 38,30 mi,

miejscu tez huczki 30 — m.
„ „ ,1 towar
Cenytarg. w Poznaniu —

dnia 2 czerwca 1886. piękny ! średni | pośledni
Pszenica . .

„ nowa . .
Żyto ....
Jęczmień . .
Owies . . .

nowy . .
Groch wrzący .
Kartoflu . . .
Łubin żółty. .

„ niebieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy .

100 kfig. 116 I 2Ö1 15 143114(80 —

12
13

i 13

80 12 ,50 12 30 —
— 12 
tb I 13

30 11 70 — 
— 1280

2 1 20 1 80 — —

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowej w mieście Poznaniu. 

Poznań, dnia 2 czerwca 1880.

Przedmiot.

Żyto

Wołowina I

TOWAR

dobryI śred.lpośle,
! Jó.

|najn. 
fuajw. 
"jnajn.

Jnajw. 
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efc |4
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Inne artykuły.

Słoma /prosta za 100 kl 
(targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle

kulka za 1 kl. 
jod brzucha -

Wieprzowina 
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja za kopę

Bydgoszcz, 1

naj w. najniż. 
Jt.\ 4

wprzeć 
M 4

ot - 5 — ö| 50
0(50 5 25 5 88

2 20 1 80 2 Z

1! 40 1 20 1 30
1 20 1 — 1 10
1 20 1 — 1 10
1¡ 20 1 — 1 10

1 1- 90 95
1 1 60 1 50 1 55

2 20 1 60 1 90
1 1| 90 1| 80 1 85
czerwca.

(Sprawozdanie izby handlowćj). Ceny za 1000 klg.
Pgzenica słabo, piękna 156—157 in.. śre­

dnie gatunki 151—153 m., poślednia 145—150 m. 
Zyto potw., najddik. 125—126 mrk., pośle

dnie 120—123 mrk.
Jęczmień piękny gatun. 120—125 mrk., na 

paszę — mrk., pośledni 110—118 mrk.
Owies w miejscu 115—122 marek, pośledni

—mrk.
Groch wrzący 140—145, na paszę 120—125 

marek.
Okowita za 100 litr, a 100% 36.— m.

Wrocław, 1 czerwca 1886.
Zyto (za 2000 funt.) słabo, wypowiedziano

-----centn., Cena wypowiedziano —mk.. czer­
wiec 138,— żądano, czerwiec-lipiec 138 - żąd., 
lipiec-sierpień 138.— płacono, wrzesień-październik 
138,75—139 źąd.

Olćj rzepiowyb. in., wypowiedz.----- centn.
w miejscu —żądano, czerwiec 44,— żądano, 
czerwiec-lipiec 44,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie­
siąc bieżący —,— żądano, maj-czerwiec 132,— 
żąd., czerwiec-lipiec 132.50 żąd.

Okowita niżćj, wypowiedziano 30,000 litr., 
w miejscu —, czerwiec 3C.70 pl., czerwiec-lipiec
36.70 plac., lipiec-sierpień 37,70 płacono, sierpień- 
wrzesień 38.10—20 pic., wrzesień-październik 39.— 
żąd.. październik-listopad 39,— żąd., listopad-gru- 
dzień 39.20 płacono.

Cena wypowiedziana na d. 2 czerwca: żyto 
138.— mrk., pszenica —mrk., owies 132,— 
mrk., rzep —m., ołćj rzepiowy 44,—, okowita
36.70 m.

Ceny targowe z dnia 1 czerwca 1886.

nauko- 
Z Po­

znania, Żegota. — Ciemne dni, powieść przez 
Hngo Convay’a, przekład E. z Kurowskich 
Puffke (ciąg dalszy). — Korespondencya „Ty­
godnika“ : Listy z nad Sekwany A. W. — 
Orły polskie, J. Cli. (dokończenie). — Prze­
gląd literacki: „Homer w Polsce“ Zatheya. 

Wiadomości społeczne, naukowe i rozmaitości. 
— Łucya z ks. Gedroyciów Rautenstraucho- 
wa (Nekrolog).

* Tygodnika Powieści wyszedł z drukn 
nr. 35 i zawiera: Niebezpieczna tajemnica, 
powieść w dwóch tomach przez Karola Reade, 
przekład z angielskiego E. z Kurowskich Puffke 
(ciąg dalszy). — Wśród burz i gromów, po­
wieść M. J. Mary, przekład z francuzkiego 
(ciąg dalszy). — Wszystko dla miłości, po­
wieść autora „Rubinowej cysterny“, przekład 
z francuzkiego (ciąg dalszy).

* Tygodnika beletrystycznego i 
wego wyszedł nr. 35 i zawiera:

TELEGRAMI.
Berlin, 2 czerwca, Komisya po 

datku od okowity przyjęła § 41 kontr- 
projektu konserwatywnego co do podatku 
od zacieru, a odrzuciła modyfikacye Sci- 
piona, Uhdena i Buliła na wniosek Klei­
sta, według którego ma być opuszczone 
10 procent podatku, tak, jak tego żąda 
projekt rządow'y.

Londyn, 1 czerwca. W Izbie niż 
szej prowadzi Chamberlain dalój dysku 
syą uad bilem homerule. Mówca oświad 
cza, że głosował dawniej w zasadzie za 
bilem, ale zniewolony jest wystąpić dziś 
przeciw niemu w drugiem czytaniu, gdyż 
po oświadczeniu się Gladstana mogłaby 
Izba zobowiązać się do przyjęcia podo­
bnej ustawy w przyszłości. Przedewszy- 
stkiem powinny być utrzymane suprema- 
eya, powaga parlameutu| i jedność pań­
stwa, a bil ją rozrywa. Rozwiązanie 
parlamentu nie trwoży wcale mówcy, 
sądzi on, że unionistyczua większość 
wyjdzie bardziej wzmocniona z wyborów. 
— Na dzisiejszym mityngu zwolenników 
Hartingtona postanowiło 58 do 60 depu­
towanych głosować przeciw drugiemu czy­
taniu bilu.

— Harcourt oświadcza, że kombiuacye 
frakcyi mogą zniszczyć bil, ale nie jego 
zasadę, którą sankcyonuje większość li­
beralna i większość kraju. Co się mnie 
tyczy — mówił dalej minister Harcourt — 
będę zawsze zwalczał tradycyjną politykę 
torysów, i to zarówno, czy pozostawać 
będą w urzędzie, czy w szeregach opo- 
zycyi. Gladstoue oświadczył, że wołałby, 
ażeby głosowanie uad bilem odbyło się 
w piątek, w żadnym razie nie chce wy­
wierać nacisku, gdyby liberalni pragnęli 
przeciągać dyskusyą. Obrady odroczono 
do czwartku.

Paryż, 1 czerwca. Jak słychać z 
wiarogoduego źródła, zgodzono się na ra­
dzie miuisteryaluej wydalić pretendentów 
prostej linii w drodze prawodawczej, co się 
tyczy reszty książąt, wniesie rząd w par­
lamencie o przyznanie sobie prawa, by mógł 
im wzbronić lub zezwolić na dalszy pobyt 
w kraju. Rząd nie weźmie jednak ini 
cyatywy, lecz zgodzi się ua to, co zapro­
ponuje komisya.

Paryż, 1 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi zdał Freycinet de- 
klaracyą, odpowiadającą postanowieniu 
rady ministeryalnój, kładąc na to przy­
cisk, że republice nie grozi bezpośrednie 
niebezpieczeństwo, ani też nie potrzeba

* Echa muzycznego i teatralnego, wyda­
wanego w Warszawie wyszedł z druku nr. 139 
i zawiera: Marya Konopnicka (z portretem) 
przez Eola). — Z raptularza dziwaka II. 
Pax vobis przez Klemensa Podwysockiego. — 
Wojciech Henryk Gerson II. przez Waleryę 
Marrenó. — Czytać, czy . . . słuchać przez Se- 
verusa. — Z francuzkiego Parnasu III. — 
Sully Prndhomme, kontur literacki, naszkico­
wała H a j o t a. — Rućli muzyczny w Pary­
żu przez G. — Pomiędzy nami (romans) O. 
Schonbina (ciąg dalszy). — Leopold Ranke 
(wspomnienie) przez j. — Przegląd dramaty­
czny. — Przegląd muzyczny przez Jana Kle- 
czyńskiego. — Teatr rosyjski. — Kronika. — 
(Teatr. — Muzyka. — Sztuki plastyczne. — 
Nekrologia).

F e 1 j e t o n: „M i n o w s k i“, komedya | 
W' czterech aktach, nagrodzona II. nagrodą na 
konkursie warszawskim przez Aleksandra Mań­
kowskiego (ciąg dalszy).

Dodatek nutowy: 1) Adam Miin- 
cheimer, Marsz żałobny na cześć Juliana 
Dohrskiego z motywów „Halki“ i „Żydówki“. 
— 2) Z kompozycyi Józia Hoffmana, 
romans.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 1 czerwca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Pani Bondkowska i panna Cichowicz z Go- 
golewa, Reinstein z Kamienicy, Kłus z Ber­
lina, Siuda z Inowrocławia, Głowiński i 
Grossmann z Obornik, Kirsten z żoną z 
Wrocławia.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

Pos tanowienia 

miejskiéj 

deputacyi targów,
naj-
wyż

Za 100 
ciężki 

naj- 
niż.

kilogramów
średni 

naj- 1 naj- 
wyż. I niż.

M F. M|F. M|F.IM|F.

lekki towar 
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Pszenica biała
„ żółta 

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

Berlin, 1 czerwca (sprawozdanie urzędowe). — 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 146 
do 167 według jakości; na miesiąc bieżący plac. 
—, na czerwiec-lipiec płacono 147,25—147,75, 
lipiec-sierpień płacono 149,—, wrzesień-paździer- 
nikjpłacono 153,50—152,75. Wypowiedziano 79,000 
cent. Cena wypowiedziana 147,— m.

Telegram giełdowy
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 2 czerwca 1886. (Kursa końcowe.)
Ziemiopłody.

Starogardzko-poznańskiej kolei 4-procen- 
towe pryorytety I, II i III emisyi. Najbliższe 
ciągnienie odbędzie się dnia 5 czerwca. Prze­
ciwko stratom kursu, wynoszącym przy loso­
waniu około 2 procent, zabezpiecza bank pod 
firmą Carl Neuburger. Berlin, 
Französische Str. Nr. 13, za premią 
8 fen. za 100 marek.

Pszenica wzmóc, 
czerwiec-lipiec 146,75 
wrzesień-paźdź. 152.50 

Żyto stałej.
czerwiec-lipiec 134,— 
lipiec-sierpień 134,25 
wrzssień-paźdź. 135,50 

Olej rzep. spok. 
czerwiec 42,—
wrzesień-paźdź. 43,10 

Okowita stałej, 
w miejscu 86,80
czerwiec-lipiec 37,20 
lipiec-sierpień 38,20 
sierpień-wrzesień 39,20 
wrzesień-paźdz. 39,80 
paźdz.-listopad 40,10 

Owies
czerwiec-lipiec 127,75 
Wyp.-żyta wsp. 4600 
Wyp.-oko. kw. 590,000

Kapitały.
Berlin, 1 czerwca 1886.

Pr. consol. 4% 105,25 
Pozn. 4% listy z. 101,25 
Pozn. S^/^lo 1- z. 100,20 
Pozn. listy rent. 104,10 
Austr. banknoty 161,25 
Austr. renta srebr. 68,75 
Ros. banknoty 199,65 
Ros. consol. 1871 100,20 
Ros. listy zast. 100,10 
Pol. 5°/0 listy z. 62,25 
Pol. likw. 1. zast. 57,90 
Węg. 4% rent. zł. 84,75 
Austr. akcye kr. 455,50 
Aust.frac.kol.pn. 382,— 
Lombardy 189,—

(Odchodzi 4.00) 
Uspos. dosyć stałe.

(W.) Foznań, 2 czerwca. (— Sprawotda- 
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: upał.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna —, Wypowiedziano 

cent, czerwiec 127,— płac., czerwiec-lipiec
128,— płacono.

Okowita: stale.

Szczecin, 2
Pszenica słabo, 
czerwiec-lipiec, 
wrzesień-paźdź.

Żyto słabe, 
czerwiec-lipiec, 
wrzesień-paźdź.

czerwca 1886. (Kursa końc.) 
Okowita słabo.

153.50 w miejscu 36.70
156.50 czerwiec-lipiec 37,—

sierpień-wrzesień 38,69 
wrzesień-paźdz. 39,40

129,-
132,-

Olśi rzep, bez inter, 
czerwiec-lipiec. 43,25 
wrzesień-paźdź. 43,25

Petroleum
W' miej stu

Rzepik
w miejscu

10,75



Cft dopiero opuściła prasę-

DZIEWIĘĆ USŁUG
do Najśw. Serca Jezusowego

Bł. Małgorzaty Man-i Alacoque 
Wraz z wielu modlitwami i nabożeństwami do N Serca P. J

KS. BARCZEWSKIEGO.
Stron !,<l i IV. 8° — Cena 50 fen., z przesyłką 60 ten.
Do nabycia n autora illiskupirr - Bischofsburg) i w

Itrukarnl Karyera l*o/tianskiego.

Nom SS. Papae et Exe. Archipraesnlis,
Renovatio S. Eucharistiae,

I N I) E X OB LIG ATI ON U M,
Prneparatio antę et post Jlissam

na dobrym białym papierze Dienaklejone, także naklejone na tekturę lub 
drznro albo oprawne w ramy za »zkłem. (2360)SS2 Wszelkie formularze kościelne 1

mszały, brewiarze i t. d.
poleca uniżenie

księgarnia, drukarnia i skład materyałów piśmiennych
J. B. Langiego w Gnieźnie.

I DR. W. KRETOWICZ
ordynuje, jak w latach poprzednich, w Karlsba 
tlzle — mieszka: „Sfadt Warsehair- Kaisersfr.

CO

«J
i

en

eo
3
&

CO
w

_ ., tram, win

z fabryk renomowanych po cenach fabrycznych 
poleca we wielkim wyborze (1078)W. Witąjewskl
________ Poznań, św. Marcin 18.

Marka fabryczna

Christofle.
12 łyżek stołowych 
12 noży stołowych 

1 łyżka półmiskowa

Nakrycia stołowe
do wypratv .skromnych i luksusowych
ułożone w puzdrach, lub bez nich, polecam w różnych 
gatunkach od najtańszych i do najdroższych wyrobów 
(hrlstofla z Paryża po następujących oryginalnych 
cenach fabrycznych: * (2252)

ON<0>sMO

09O

27,60 ir. 12 widelcy stołowych
28.80 5f. 12 łyżek do kawy
7,20 Jf. 1 łyżka wazowa

12 ławeczek do noży 13 20 Mrk.
cały ten komplet najniezbędniejszych w codzlennem gospodar 
stwle domowem użytecznych sprzętów

kosztuje razem 130 Mrk.
. Obok wymienionych sztuccy. których uznana dobroć polegająca 

na wieloletniej trwałości, czyni zachwalenie tychże zbytecznem. zwra­
cam uwagę na wielki wybór innych, również do praktycznego użytku 
służących przedmiotów a mianowicie: ruklernirzki, zastawy, kosze 
do ciast, menażki do octn I oliwy, sólnlczkl, podstawki do szkla­
nek i kieliszków, tace różnych wielkości, lichtarze, kandelabry 
ozdobne lustra, przybory tolletowe I t. p. p0 różnych cenach za 
pewmając rzetelność wyrobów i trwałość w użytku takowych
n™,t. ^k,\Wyb6rr.S,T1^®W kościelnych polecam 'łaskawej 
uwadze Wielebnego Duchowieństwa, nadmieniając zarazem, że wszel- 
kle reperacye i odnowianie starych aparatów ko­
ścielnych uskuteczniam rzetelnie po możliwie tanich cenach

27,60 M 
14,40 M 
11,20 JI,

star:
< specjalni sBai wyrobów i aifenidy i sprytów tócielnycb.
S Wilhelmowska ulica nr. 21.

W Piorunochrony “W
z miedzianej liny drutowej z platynowanym końcem,
najtańszej, najlepszej i najprostszej konstrnkcyi. dostawiają w komplecieF1 erd. Zieg-Iei* *V Co., Hy<lg*oszcz.

Prospekta i kosztorysy gratis. (2348)

Cukry deserowe własnego wyrobu, co dzień świeże,
* na sposób warszawski, funt od 1,50—4 mrk. 
u' . w pudełkach eleganckich stosownych do wysła- 
¡2 -g uia od y2 funt, do 5 funt. (1451)

Karmelki własnego wyrobu w 30 gatunkach odN 9- 60 fen. do 1,40 m. za funt.- - - -  _ j liii I uiłt,
£ Karmelki szwajcarskie, ruskie i angielskie, 

fe ^.Czekoladki napełniane w wszelkich gatunkach, 
a -g Kasztany, ananas i inne owoce osmażane.

■g g Konfitury i konserwy w słojkach.
« S Soki tegoroczne.

5 Czekoladę własnego wyrobu do gotowania Nr. I 
3 1,40 mrk. Nr. II 1,20 mrk.' Nr. III 1 m.
■g, £ przy odbiorze 5 funt. Nr. I 1,20 mrk. Nr. II
g ’g 1,05 mrk. Nr. III 0,90 mrk.
A g Czekoladę z fabryki Ph. Suchard z Neuchâtel i 
a S Menier z Paryża po cenacli fabrycznych.
A A Cacao w puszkach.

J -Andruty wiedeńskie — biszkopty ang, 
c Ciasta Paryzkie do herbaty.

© Likwory francuzkie i krajowe.
Arak, Rum, Cognac etc. poleca

A. W. ŻUROMSKI.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady.

Poznań, naprzeciw teatru polskiego.
JFitam ulica Wr,)(.}awsk!t llt?

Restaiiracya jrzy ulicy WiHiBlraawski® ir. 27
poleca swoje do najwybredniejszych wymagań zastosowane lokale wraz z wygodnie 
i pięknie urządzonym ogrodem. (2392)

Staranny wybór potraw
' zastosowany do każdej pory roku.

Obiady smaczne i pożywne
od grodz. 13—3 podafc się także na życzenie w Og-rodzfte.

Napoje:
Prawdziwe pilzneńskie piwo, norymbergskie,

kobylepolskie i grodziskie.

z pierwszorzędnych domów tutejszych i zagranicznych, jako i

napój majowy,
po cenach umiarkowanych.

Oprócz tego podaje się najlepszą wiejską kawę 
i lody własn^Lroboty. ----- '

Księgarnia

J. K. Żupańskiego
poleca: (2387)

Mickiewicza poezye 4 to­
my 3 mrk., w oprawie gu­
stownej z wyciskami w 2 
tomy 4 mrk. 50 fen.
Nakładem tejże księgarni

wyszły:
Falkowski. Obrazy kilku 

ostatnich pokoleń w Polsce.
Tom lV-ty. 6 mrk.

praktycz. lekarz-dentysta
poleca się do wykonywania 
wszelkich operacyi i robót te­
chnicznych. (2381)

Berlin,
Potsdamerstr. nr. 104,

I piętro.
Konsultuje od godz. 9—5. 

W niedzielę i święta od 10—3.

Premiowane
srebrnym medalem na wystawie w 

Amsterdamie 1883.

Pancerne łańcuszki do zegarków
ze złota talmowego

(od prawdziwych złotych nie do od­
różnienia).

(i-letnia gwaraneya.

litom

Łańcuszek męzki mrk. 5, łańcuszek 
damski z eleganckim kutasikiem 

marek 6.
Każdy łańcuszek jest zaopatrzony 

w moję markę ochronną, łi waran- 
cya do każdego łańcuszka. Za­
płaconą kwotę za odemnie kupiony 
łańcuszek zobowięznję się kupują­
cemu zwrócić, w razie jeżeli takowy 
w przeciągu 6 lat swój połysk złota 
utraci. (1981)

8t. Wędzlcki,

Stary Rynek nr. 53 54’

CRÈME
dr. Malt

radykalny środek

polecają (2203)

Jasiński i Ołyński
Drogerya,

Poznań, Śty Marcin nr. 62. 
SłoiŁc 3 Miarki.

jiiiiinpinimni:

Panienki
uczęsz czające do tutejszychza- 
ktadów naukowych, znajdą od 
św. Jana umieszczenie i tro­
skliwą opiekę. Konwersacya 
francuzka w domu. Gdzie? 
wskaże Ekspedycja Ku- 
ryera Pozn. sub 2269.

Przy nadchodzącym

jarmarku na wełnę
poleca swój obficie zaopatrzony skład w oli­
wi* do maszyn, smarowidło do wozów, 
tran etc. w wyborowych, wypróbowanych 
gatunkach po cenach obniżonych — również 
dwiiNiarczyk wapna do oczyszczenia 
kotłów w^gorzelni (2394)

R. Barcikowsbi
Poznań — Bazar.

RzymsKa

4*|« pożyczka złota.
Subskrypcj e na Rzymską 4% pożyczkę złotą przyjmujemy po 97*/i%

<lo soboty <lni» 5 czerwca ISSO.
Każda obligacja na Lir. 600 kosztować będzie mrk. 390. Kupon 

bieżącj- oblicza się od 1 kwietnia r. b. (2391)
Bank Włościański w Poznaniu. 

Jedna jedyna próba Łaskawą Panią
przekona, że sławnj- powszechnie Mwteln z fabryki Hodurka, rozpylonj- 
za pomocą jego rozpylacza jest najlepszym środkiem niszczącym wszelkie 
robactwo, (pluskwy, szwaby, pchły, rusy, muchy, mrówki) jako i najpe­
wniejszym Środkiem pt-geritn molom. Paczka po 10. 20 i 50 fen. 
polecam również proszek do szybkiego czyszczenia sprzętów kuchennych 
i mączkę połyskującą. Na składzie mają w Poznaniu: J. N. Jabczyń- 
ski. Rożyński. ul. Wrocławska 9; H. Hummel, Oswald SchiŁpe, w Obrzy­
cka Podkomorski, oprócz tego nabyć można w każdym lepszym handlu 
towarów kolonialnych i mydeł.

Targ na wełnę
w Poznaniu

odbędzie się (lilia 11 1 lii czerwcu. 
Namiot nasz będzie ustawionym jak dotych­
czas na placu Działowym, do którego już od 
dnia 9-go czerwca z rana wełny przyjmujemy. 
Upraszamy o wczesne zamówienie miejsca 
z podaniem ilości centnarów. (2297)

N. Hierski i Spółka,

Obicia i rolosy, 
Samowary rosyjskie, 
Zakład litograficzny, 
Rejestra gospodarskie, 

...... Towary galanteryjne,
(CHRISTOM) Alfenidę Cliristoda 
poleca po najtańszych cenach handel materyałów 
piśmiennych (2090)

AAntonii
_ O»,

w Poznaniu w Bazarze.
Próby obić franco.

i5BSB5ŁM

Nowości
w materyach. na paletoty i ubrania na porę 
wiosenną i latową z fabryk zagranicznych i 
krajowych odebrał w wielkim wyborze i poleca

«1
krawiec.

Stary Itynek nr. g. I pięt.

Cynkowany drut na piaty ze stalowemi kolcami
z skobelkami i przybiciem po 10 fen. za metr, jako i wszelkie roboty pło­
tów drucianych z cynkowanego lub zwykłego drutu poleca (2389)T ondyg-rocli,
______ ffabryka wyrobów z drutu. Ulica Półwiejska nr. 2.

Polecamfsię do zakładania

(361) co
£
ÖJ

co
O

i telefonów
po domach, hotelach i pałacach.

ulica Wielka Rycerska nr. 11.

O
*<
W

Nakładom i czcionkami Drakami Knryera Poznańskiego.

F
 Wielka Rycerska nllca nr. 8.

MAGAZYN

: M EBLI.
99
O»■»33r-
SB

= Kompletne urządzenia (antique et re- 
naissance) we wielkim i gustownym 
wyborze, jako też meble od najozdo- 

g bniejszych do zupełnie pojedynczych,
poleca po cenach nader umiarkowanych 5;
... . . »

es A. Andruszewski.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer- 
skie i reperacyjne wykonywam ściśle 

według zamówienia, trwale i tanio.
Wielka Rycerska ulica nr. 8.

Wsze I skie

00

I
Wina mozelskie

po 85 fen., 1 mrk., 1,50 mrk. za butelkę reńską, reńskie 
wina po 2, 2,50, 3 i 9 marek poleca (2396)

Handel win huriownv

ANTONIEGO PFIT2NERA,
Poznań, Stary Rynek nr. 6.

Licytaeya
inwentarza żywego i martwego

w Mącznikach pod Środą
(2389). ZllOSi Sl<£.

Ignacy Szafarkiewicz.

|_-g żałobne, koronkowe i słomkowe, najmodniejsze wstążki, pióra 
i kwiaty. wi-Iony ślubne, woalki. aksamity i krepy poleca po

■8’g najtańszych cenach ‘ (2475)
1| A. MODRZYNSKA,
=3 -sT Jezuicka ul. 12.
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Przeszło

25,000 marek
jest pupilarnie do wypożj-czenia przez
pp. Jaraezewskicgo, Głu­
chowo p. Komorniki i Kn- 
biekiego w Środzie. (2342) 

Nasz kantor znaj­
duje się teraz
przy Tamie 2.

Sfeuzel & Co.(2310)

Jiczny.

Jutro w dzień Wniebowstą­
pienia ceny wstępu o połowę 
zniżone. (2393)

Dr. Sprangera
maść gojąca

odbiera, gorączkę 1 ból wszelkich 
ran i guzów, niedopuszcza wyro- 
śnienia dzikiego mięsa, ściąga wszel­
kie wrzody bez środków zmiękcza­
jących i powoduje ich pęknięcie bez 
użycia noża i prawie bez bólu. Goi 
w uajkrótszjun czasie bolące piersi 
karbunkuł, przestarzałe uszkodzę 
nie nog, bolące palce, odmrożenia, 
*yrzuty skórne i oparzeliznę. 
Przy kaszlu, kokluszu, rwaniu, 
bolo krzyży, reumatyzmie stawo­
wym następuje natychmiastowa ulga. 
Nabyć można w Ostrzeszowie tylko 
w aptece, pudełko 50 fen, (159)

Technika
poszukuje

L. Frankiewicz,
budowniczy.

ulica Kopernika nr. 15.

Ogród Lamberta.
Jutro w dzień Wniebowstan

Wielki
Koncert wojskowy

Początek o godz. 6.
Wstęp 10. fen., dzieci 5 fen.

A. Thomas.
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